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PREMIE 


4 — CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


«GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 


na cały 1899 rok to jest do 


1 Stycznia 1900 roku. 


Jak w latach poprzednich, tak 
panowie 

«Ga- 
zetę Polską” na cały rok 1899- my 
ia 1900, mają 
remii 
za jednego 
* dolara wartości książek własnego 
- druku. (Oprócz książek do nabozeń- 
- stwa, Żywotów ŚŚ. przez ks. Pio- 
ra Skargę, Tysiąc nocy i jedna i 


też i 


w tym roku, ci 
abonenci, 


którzy  opłacą 
aż do l-go Stycznia 
prawo wybrać sobie 
 Gzyli w podarunku 


w 


| wszystkich książek sprowadzanych ) 


Jak również na premią wydajemy 


l rozmaite instrumenty, od których 


 ,posełamy na żądanie osobne kata- 
o 


Fesi abonent życzy sobie coś co 
wynosi więcej niż jednego dolara 
— od ceny podanej ma odciągnąć 
/ sobie dolara a resztę niechaj przy- 


i. śle z prenumeratą. Np. kto sobie 
Z Słownik Polsko-Angielski i 
ngielsko-Polski. Cena jest 4 dol. 
— na premią odchodzi $1 a po- 
zostałe 3 dolary należy dołączyć do 
prenumeraty, Razem Gazeta na 
rok i Słownik uczynią 5 dolarów. 
Napose g premii należy doła 
$ czyć 10 centów na opłacenie posel- 
l ki pocztą. 
“Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 
Pieniądze należy do nas przesy- 
|. łać przez Money Order, expressem 
| albo w liście registrowanym, 
| Kto nie ma w domu 1go Ro- 
<- oznika “Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może odebrać w pre- 
= mii za dopłaceniem 850. za oprawę 
"tegoż “Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik odnika wysyłamy Ex- 
| pressem. Który z abonentów chciał. 
_ by, abyśmy przesyłkę sami tu o- 
płaci niechaj do tych pieniędzy 
ąaozy 400. 


|. Razem Gazstana rok O rosak 


| Tygodnika s przesyłką uczynią 


bez opłacenia przesyłki $2.85, 
Odbierający expressem sam prze- 

łkę opłaca.— Innych roczników 
mie odstępujemy za zapłaceniem o0- 
- prawy. dd cen następnych ro- 
-> gzników (II, Illgo, IVgo, Vgo, 
' WVlgo, VIlgo, VIligo IXgo, Xgo 
` i XI) odchodzi jeden dolar premii. 


Do premii mają prawo tak nowi 


jak i starzy abonenci. sb 
Mając około Nowego Roku wiele 
rachunków do płacenia, więc kto 
nam przyśle prze ipłatę na Gazetę 
eszcze przed l5ym Styczniem, od- 

| pre w dodatku do premii Kalen- 


` -darz Maryański na rok 1899, ale 


` do przesyłki pocztowej musi dołączyć 


14 5 centów— razem na przesyłkę pre- 


mii z kalendarzem 15 centów. 


Extra premie: 
Kto przyśle 2 nowych abonen- 
| tów może wybrać sobie książek za 
500., za 3 nowych abonentów 750., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
- za 6 nowych abonentów za $1.b0, 
xa 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 


“| wych abonentów za $2.50. Przytem 
| każdy nowy abonent dostaje swoją 
„|. premię za $1.00 kaiążek. 


| PRZEGLĄD 


| WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
| ZOSTATNIEGO TYGODNIA. 


> Sułtan 


dał cesarzowi niemieckiemu 
bardzo cenną koncesyą: 

` KONSTANTYNOPOL, 
'Turcya, 28 paźdź. — Co do- 
piero odebrałem zapewnienia 
-= — pisze korespondent "Chi- 


' cago Record” p. George Ade 


4 — że sultan udzielił cesarzowi 


Wilhelmowi ważną koncesyą 


~na pobudowanie przez nie- 


| mieckich inżynierów, niemiec- 
kim kapitałem, drogi kole- 


— jowej przezcałą Azyą Mniejszą. 


Kolej ta, gdy będzie skoń-. 


gerona, okaże się być ogrom- 


nego handlowego znaczenia 
i dla 


‘tak dla Turcyi jak 


Niemiec, ponieważ da Kon 


Ę 


-rejlsową drogę do zatoki per 
w 


` 
Kage" 
R 
i 


stantynopolowi bezpośrednią 


skiej od Ismud, które to 


miasto już jest r 
koleją z Anatoli, naprzeciw 
Konstantynopolowi nad Bos- 
forem. Tym sposobem stolica 
turecka zdobędzie krótką drogę 
komunikacyjną do Indyj. 


* * 
* 


Konferencya anti-anarchistyczna 
w Rzymie. 

RZYM, Włochy, 28 paźdź, 
Ostatecznie zostało zadecydo 
wanem, że konferencya anti- 
anarchistyczna mocarstw od 
będzie się w Rzymie dnia 
24 listopada. Nie ma żadnego 
programu ułożonego ani też 
żaden nie zostanie naprzód 
przysposobionym. 

* 
* 
Podróżnik Marchand jedzie do Kairu. 

KAIR, Egipt, 28 paźdź. — 
Na statku tu dotąd płynie 
major Marchand, dowódzca 
wyprawy  francuzkiej, jaka 
dotarła do Fashody. Podobno 
major Marchand uznał, że 
koniecznem jest jemu samemu 
przybyć do Kairu i przesłać 
telegraficznie resztę raportu 
oswoichesksploracyachswemu 
rządowi w Paryżu. W za- 
stępstwie nad siłą francuzką 
w Faszodzie, komendę objął 
kapitan Germain. 


* 


* 
* * 
Plaga buboniczna w Samarkandzie, 
PETERSBURG, 27 paźdź. 
Przyznawają teraz, że epidemia 
panująca w Samarkandzie jest 
prawdziwą plagą buboniczną 
(dżumą). Śmiertelność jest 
bardzo wielką. 
* 
Sprawa Dreyfusa wznowiona. 
PARYŻ, Fracya, 28 paźdź. 
Proces Dreyfusa, stósownie 
do decyzyi Sądu Kasacyjnego, 
zostanie wznowionym. Proku- 
rator generalny Mariaon w swej 
mowie przed sądem zażądał, 
że nietylko niesłuszaie ska- 
zani mają być przywróceni 
do czci i wolności, ale że 
winni powinni zostać surowo 
ukaranymi. Słowa te wywołały 
przerażenie w kołach woj- 
skowych, albowiem jest wia 
domem, iż mocno skompro- 
mitowanymi są dwaj genera- 
łowie armii i dwaj ex-mini- 
strowie. Anti-dreyfusici zosta- 
wają temi krokami przypro- 
wadzani prawie do szaleństwa. 
* 


* 
* 


Wszystkie mocarstwa będą repre 
zentowane na konferencyi 
rozbro enia się. 

LONDYN, Anglia, 29 paźdź, 
Donoszą z Petersburga, że 
wszystkie mocarstwa przyjęły 
zaproszenie cara na wysłanie 
delegatów na proponowaną 
konferencyą rozbrojenia się. 

Każde mocarstwo repre- 
zentowane będzie przez trzech 
delegatów i będzie to praw- 
dziwe zebranie dyplomatyczne 
warte do podania do kroniki, 
co do liczby przedstawicieli. 


* R x 


Kilku więcej muzułmanów 
zostało ściętych, 

KANDIA,naWyspie Kreta, 
29 paźdź. — Pięciu muzuł- 
manów więcej, którym udo- 
wodniono winę brania udziału 
w rzezi brytyjskich żołnierzy 
na d. 6go września — zostało, 
dzisiaj straconych. W dodatku 
do tego czterech baszy bo- 
żuków zostało skazanych na 
20 lat ciężkich robót. 

Od czasu odjechania sobie 
wojska tureckiego, codzień 
pewna liczba winowajców 
muzułmanów zostaje odkry- 
waną. 


| bliczność, jest opinii, że spra 


chał tutaj gen. Kutchener, po- 


połączone | Telegramy z hiszpańskich arsenałów | gromca derwiszów pod Om- 
durman. Na dworcu przyjęty 
i powitany został przez naczel- 
nika sił zbrojnych całej Wiel- 


marynarkowo-wojennych jardów, 
wykazujące, że Hiszpanie nie 
zgoła nie robią. 

KARTAGENA, Hiszpania, 
30 paźdź. Niema tutaj 
żadnego znaku czynności mili- 
tarnej lub  marynarkowej, 
chociaż Kartagena jest miastem 
mającem najgłówniejszy hisz- 
pański arsenał i dok jardy. 
Kilka torpedowców i niszczy- 
cieli torpedowców, należących 
do floty Camary, leżą w przy- 
stani rozebrane i opuszczone, 
z załogami częściowemi i tylko 
z kilku oficerami sztabowymi. 
Okręty te wojenne tutaj są 
w stanie niepogotowia a ofi- 
cerowie i marynarze dostali 
nieograniczony urlop ze wzglę- 
dów oszczędzania pieniędzy. 
Praca nad fortyfikacyami, roz 
poczęta przy kończeniu się 
wojny, jest całkiem zarzucona. 
Jest rzeczą wartą śmiechu 
myśleć, że Hiszpania jest 
gotowa od nowa wszcząć 
wojnę. 

KADYKS, 30 'paźdź, — 
Specyalne badania poczynione 
wykazują, że hiszpański admi- 
rał stara się utrzymać okręty 
wojenne, jakie ma pod swoją 
komendą, w dość dobrym 
porządku, lecz brak pieniędzy, 
jaki się daje uczuwać dot 
kliwie, pomimo ponawianych 
prośb do Madrytu zasełanych, 
bardzo jest mu na przeszkodzie. 
Zabrałoby najmniej miesiąc 
czasu przysposobić tutaj do 
akcyi: 1 okręt bojowy, 2 
krążowniki, 1 niszczyciela i 
4 torpedowców. Jedyny wi: 
doczny tutaj ruch jest w szo 
pach Hiszpańskiej Kompanii 
Trans atlantyckiej, sposobiącej 
się ze swemi parowcami na 
przywiezienie do Hiszpanii 
chorych i rannych żolnierzy 
hiszpańskich z Kuby. Gorzko 
się tutaj użalają w rządowych 
i prywatnych jardach budo 
wniczych okrętów na to, że 
praca stopniowo zostaje za 
rzucaną w procesie budowy, 
z powodu braku pieniędzy 
w skarbcu państwa. 

FERROL, 30 paźdź. — Tu- 
tejszy arsenał i dokjardy są 
w stanie zupełnego spokoju, 
lubo marynarkowe i lądowe 
środki obrony są tutaj dalej 
doprowadzone, jak. wktórem- 
kolwiekbądź innem mieście 
hiszpańskiem. Ferro! mógłby 
dostarczyć 1 okręt bojowy, 
I krążownik i kilka kano 
nierek, gdyby nie to, że brak 
armat i zapasów wojennych 
czynią je bezużytecznemi. Brak 
tutaj tak wielki węgla, jak 
jest brak wielki w Kartagenie 
i Kadyksie, 


cały powitał bohatera egipsko 


łem, i 


brytyjskiej Ameryki do wysp 
Francyi w Pacyfiku, 


panuje w Esquimault B. C., 
Pacyfiku. Siedm okrętów wo. 


różnych stronach, zostały pos 
piesznie zwołane do gromady 
„na podstawie nadeszłych tutaj 
cyfrowych depesz. Równocze: 
śnie rozpoczęto zaraz czynne 
przygotowania do postawienia 
wszystkich okrętów wojennych 
na stopie wojeanej, podczas 
gdy marynarze spieszą na po 
ciągach kolejowych tutaj dla 
utworzenia potrzebnych załóg 
i dla doprowadzenia liczby ma 
rynarzy do pełnego wymara- 
nia bojowego. - 

Jedyny stanowczy rozkaz o 
jakim wiadomo, że wyszedł z 
Brytyjskiego Wydziału Wojny 
jest ten, że okręt wojenny jej 
królewskiej mości “Amphion” 
ma popłynąć natychmiast do 
Wysp Towarzyskich, będą- 
cych posiadłością Francyi w 
Morzu Południowem. “Am- 
phion” wypłynął w drogę dzi- 
siaj rano. 

Ruch ten wykazuje, że za- 
mysłem jest Wielkiej Bryta 
nii zaatakować Francyę na kil- 
kunastu punktach jednocześ. 
nie, w przypadku wybuchu 
wojny pomiędzy Francyą a 
Anglią. Co dodaje do pot- 
wierdzenia, jest ta wiadomość, 
że jeden okręt wojenny bry- 
tyjski wypłynął z Victorii do 
Tahiti, kolonii francuzkiej, a 
inne okręty wojenne angiel 


kazy. 


Anglia zbiera “latającą eskadrę” na 
posłanie do Gibraltaru, 


LONDYN, 30 paźdź. — 


sza czynność w Devonport, 
gdzie się znajdują największe 
arsenały Wielkiej Brytanii i 
dwa największe i najpiękniej- 
sze drajdoki z całego świata, 

Rząd zgromadza “eskadrę 
przypadkową,” czyli "eskadrę 
latającą,” która ma popłynąć 
do Gibraltaru. 

Rząd zamówił 200,000 tom 
węgla. 

Przypłynęły tutaj mimo o- 


Zatarg francuzko-angiel- 
ski o Fashodę w Afryce. 


Rząd brytyjski zezwoli tylko'na wol- 
ność handlu. 

LONDYN, 28 paźdź. — 
Dzienniki tutejsze, jak “Times,” 
«Daily Mail” i w ogóle cała 
prasa, — są jednomyślnego 
zdania, że Anglia nie może 
Francyi ustąpić ani jednej pię- 
dzi ziemi, i że może tylko 
Francyi pozwolić na prowa- 
dzenie swobodnie handlu, jak 
wolno będzie wszystkim in- 
nym narodom, lecz bezwarun 
kowo pod zwierzchnictwem 
Wielkiej Brytanii. 

Tak dyplomaci, jak i pu- 


Holyhead, 


stown, i rej klasy okręt bo 
jowy “Benbow” z Greenock. 


Kanaryjskich, został niespo 


stał rozkaz powracać do Ply 
mouth. 


podawać o gorączkowem spo- 
sobieniu się Anglii do 
wojny. 


wa o Fashodę da się załatwić 
na drodze dyplomatycznej, bez 
wojny. . 

Dzisiaj popołudniu przyje- 


Wolseley i innych wysokich 


sudańskiego z wielkim zapa- 


Angielski okręt wojenny wypłynął z | ności we francuzkich dokjar- 


VANCOUVER, British Co- 
lumbia, 30 paźdź. — Niezwy- 
kła czynność, huki stuk — 


angielskiej stacyi marynarko- 
wo-wojennej na północnym | mo faktu, że władze starają 


jennych należących do tej sta- 
cyi, które były rozsypane w | ząprzecza iż ich wcale niema. 


skie mają dostać podobne roz- Turcyi gniewa mocno Rosyą 


Dzisiaj panowała jak najżyw- Francyi i Rosyi. 


kropnego wichru: zgiej klasy 
okręt bojowy “Colossus” z 
rej klasy okręt 
bojowy *'Howe” z Queen- 


Krążownik 3ciej klasy "Ca. 
liope,” który płynął do Wysp 


dziewanie doścignionym i do- 


Dziennikom angielskim nie wolno nie 


LONDYN, 1 listopada. — kańska kolonia misyjna. 
Dziennik ‘“‘Daily Mail” dzi- 
siaj rano nie podaje żadnych 
wiadomości o _ przygotowa- | Ich moście cesarscy niemieccy | gielickiego kościoła w Betle: 
niach wojennych Anglii, wy- | przybyli tutaj dzisiaj po po- |jem, potem zaś odwiedzili 
jaśniając tę cichość tem, że |łudniu o g. 5ej, eskortowani | Kościół Narodzenia. 

į odebrał listod Wydziału Woj- | przez wielką kawalkadę Ara- 


użyteczaem dla wroga.” 


jest wolno podawać.” Jednocześnie 


porty o nieporównanej czyn- | nęła siłą pary w linii prosto 


dach, zwłaszcza w Tulonie, | na lądzie, 
próby z melinitem przeciw sta | kraju. 
remu jednemu działowcowi. Wczoraj cesarz 

Większość dzienników jest | Í cesarzowa Augusta Wiktoria, 
zapelniona rzekomymi przy- Jego małżonka, zwiedzili Ceza- 
gotowaniami wojennymi, mi- | reją I równinę Szaron. 

Słowa cesarza do katolików 
niemieckich. 

HAIFA,Palestyna,28 paźdź. 
W odpowiedzi na adres powi- 
talny katolików niemieckich 
w Palestynie, cesarz nie- 
miecki wyraził się, iż cieszy 
się, że “moi katoliccy poddani 
mogą być zawsze pewnymi 


się ażeby nie było nic poda- 
wanem o takowych a nawet 


Wczoraj (w poniedziałek) 
odebrano w Dover nagły roz 
kaz na próbne zmobilizowanie 
sił obrony. Wszystkie wyżyny 
i twierdze zostały raźnie zaję- |. 
tei w sposób dający zupełne mojej cesarskiej  protekciy 
zadowolnienie. Ta kiedykolwiekbądź i gdzie- 

Arsenał w Woolwich jest | kolwiekbądź będą jej potrzebo- 
eaea codzień do $ rej go- | wali.” 

zimy w nocy, rząd bowiem 

dał wielkie obstalunki na ar- Św jb gad dech 
maty, latarnie-śledzące i inne | do uciskania narodowego 
marygackowe rynsztunki, i religijnego. Zawsze to jest 

O ile wiadomotutaj, Rosya | u Prusaków: że inaczej mówią 
przez swego kanclerza hr. Mu- | ainaczej czynią. Pięknie mówią 
rawiewa zapewniła Francyą O | a złe broją. Przyp. Red.) 


swej życzliwości i pomocy i 
że będzie dzielnie stoić po | Cesarscy goście wkroczyli do Jeru- 
zalem przez bramę Jaffa. 


stronie francyi skoro się roz 
pocznie wznowienie całej kwe- JERUZALEM, Palestyna, 
styi egipskiej. Stanowisko to | 29 paźdź. — Cesarz Wilhelm 
Rosyi bardzo jest pocieszają- | i cesarzowa Augusta Victoria, 
cem dla Francuzów i nieza- | ze swemi świtami, przybyli 
wodnie jest powodem, że An. | w zupełaem zdrowiu do obo- 
glia tak się energicznie a nieu- | zowiska tuż poza obrębem 
stannie zbroi. miasta. O godz. 11ej ich moście 
Nadeszia tutaj ważna wia- | weszli przez bramę Jaffa 
domość, że cesarz niemiecki, | A o godz. 3ciej zwiedzili Kościół 
zatrwożony _ niebezpiecznem | Świętego Grobu. Ulice przed- 
stanem spraw w Europie, stawiały ożywiony widok a 
skrócił swoją wycieczkę, nie | budynki były wystawnie ustro- 
odwiedzi Syryi, lecz powróci | Jone. 
czemprędzej, głównie z powo- Oesarska para w Jeruzalem, 


du komplikacyj  francuzko | 
brytyjskich. | „JERUZALEM, 30 paźdź = 
iżeni Rai rzybycie _ niemieckic 
Zbliżenie się Niemiec do ad PPA E A 
zostało przez tryumfalne łuki 
i wśród chorągwi, girlandów 
i wciąż wzrastającego tłumu, 
który okazywał w każdy spo- 
sób swój zapał i uciechę. 
Uroczyste wejście przez 
bramę Jaffa oznajmionem zo- 
stało przez huk armatw cyta- 
deli, gdzie także turecka ka- 
pela odegrała niemiecki hymn 
narodowy. 
Od Wieży Dawida, cesarz 
i i cesarzowa pieszo podążyli 
Kajzer niemiecki przyjechał w pośród grzmotów radosnych 
bac rosyj okrzyków do Kościoła Świę- 
HAIFA,P alestyna(wAzyi), tego Grobu, gdzie przyjęło 
25 paźdź, — Cesarz í cesarzowa | ich duchowieństwo katolickie, 
niemiecka przybyli tutaj dzisiaj greckie i armeńskie, których 
w południe i wyszli na ląd | patryarchowieprzedłożylicesa 
po południu. rzowi Wilhelmowi adresy wy- 
Miasto było strojnie ude- chwalające pobożność cesarza 
korowane, z każdego domu | Wilhelma. Za to cesarz po 
powiewały chorągwie nie- później nadal wszystkim patry- 
mieckie i tureckie. Wojsko | archom dekoracye. 
tureckie stało szeregami po Następnie ich moście po 
ulicach a kapela pułku kon | dążyli do niemieckiego ewan- 
nicy zagrała hymn niemiecki gielickiego kościoła, gdzie 


w czasie, gdy cesarz i cesa DRT Ga aAa; 
rzowa wychodzili na ląd. pastor przedłoży adres 


a ponieważ dzisiaj prasa i o- 
pinia publiczna w Niemczech 
jest za Anglią, więc łatwo mo 
że przyjść do porozumienia 
się Anglii i Niemiec przeciw 


Pielgrzymka niemieckiej 
pary cesarskiej Z or= 
szakiem do» Ziemi 
Swietej, 


i O g. 6 ej wieczorem (w so- 
weszli do powozów | zostali | botę) odbyła się recepcya 
P konsulacie niemieckim, 


powiezieni do Góry Karmel, 
u której spodu znajduje się 
ulokowana niemiecko amery- 


po później nastąpiła ogólna 
iluminacya miasta Jeruzalem 
z paleniem i puszczaniem ogni 
sztucznych. 

Przybycie do Jaffy. Dzisiaj para cesarska udała 


JAFFA, Palestyna, 27 paźdź. | się na nabożeństwo do ewan- 


ny upraszający o nie podanie | bów i przez konnicę turecką. 
«nic takiego coby mogło być'| Towarzyszyli im także: vali 
Damaszku i gubernatorowie 
Iks "Zamierzamy dzisiaj się wy Jafty i Jeruzalem z wielkiemi 
kiej Brytanii generała lorda | wiedzieć,” pisze “Daily Mail,” | świtami. Ogromna rzesza kra- 
0 ych “od Wydziału Wojny i Ad-|jowców przybyła z wielkich 
wojskowych oficyelistów. Lud | miralicyi akurat jakie nowiny | odległości na spotkanie. 

niemiecka 
‘Daily Mail” potwierdza ra- | eskadra opuściła Haifa i popły- 


padłej z pochodem ich mości 
który był nieco 
gdzie fortece nadbrzeżne robią | powolnym, z powodu natury 


Wilhelm 


Pogoda dziś tutaj jest śliczna 


Rok 26. 


1 wszędzie panuje jak naj- 
większy zapał, 
Cesarz skróci swoją wycieczkę 
po Ziemi Świętej z powodu 
poważnego stanu w Europie. 
JERUZALEM, 31 paźdź. 
Cesarz i cesarzowa Niemiec 
skracają swoją wizytę do 
Ziemi Świętej. Zrzekli się 
wycieczki do Jerycho, z po- 
wodu zawikł:ń ‘europejskich 
i prawdopodobnie nie zwidzą 
także Syryi. 
0 A 4 


Rokowania pokojowe 


Hiszpanie ustąpili. 

PARYŻ, Francya, 26 paźd, 
— Na łącznym mityngu komi- 
syi pokojowej, dzisiaj komisa- 
1ze hiszpańscy przyjęli warunki 
amerykańskie, co do długu 
kubańskiego, tj. że Ameryka 
nie przyjmie na siebie ani je- 
dnego centa długu — atoli pod 
tym warunkiem, że jeźliby nie 
została ugoda zawartą w cało- 
ści, to powyższe przystanie czy- 
li ugoda nie będzie obowiązy- 
wała Hiszpanii tak co do Porto ` 
Rico jak i Kuby. 

Ustąpienie to komisarzy hi- 
szpańskich, tym sposobem za- 
łatwia pierwsze dwa paragrafy 
stanowczego traktatu pokoju. 

Jutro na porządek dzienny 
przyjdzie sprawa Wysp Fili- 
pińskich. O ile tu wiadomo, 
Hiszpania będzie uporczywie 
obstawała przytem, ażeby Sta- 
ny Zjednoczone podjęły się na 
siebie 40 milionów dolarów 
długu filipińskiego w razie 
gdyby Stany Zjedn. chciały 
zatrzymać na własność wszy- 
stkie Wyspy. 

Amerykanie zażądali, ażeby Hiszpania 
zrzekła się na korzyść Ameryki 
zwierzcbnictwa nad wszy- 
stkiemi Filipinami, 

PARYŻ, 31 paźdz. —Ame- 
rykańscy komisarze dzisiaj za- 
żądali ustąpienia Ameryce ca- 
łego filipińskiego archipelagu, 
na łącznej sesyi Komisarży Po- 

oju. 

Ządanie amerykańskie zo- 
stało podane na piśmie i za- 
wiera przytem wzmiankę, że 
rząd amerykański przyjmie na 
siebie taką część długu filipiń- 
skiego jaka została użytą na 
budowle i ulepszenia dla dobra 
wysp, lecz nie podejmie się ani 
jednego centa wydanego przez 
Hiszpanią na stłumienie po- 
wstania krajowców. 

Dług filipiński, zaciągnięty I 
zagwarantowany przez Hisz- 
panią wynosi 40 milionów do- 
larów, lecz z tego blizko tylko 
2 miliony dolarów poszło ną 
publiczne ulepszenia. Te 2 mi- 
liony rząd amerykański chce 
na siebie przyjąć albo Hiszpa- 
nii w złocie gotówką odpłacić. 

Komisarze hiszpańscy wy- 
słuchali spokojnie zażądania 
amerykańskiego a potem po- 
prosili o czas do piątku. Chcą 
się skomunikować z Madry- 
tem, zanim przystaną na ame- 
rykańskie żądanie co do Fili- 
pin. 

Panuje ogólne przekonanie, 
że Hiszpanie przystaną na 
wszystkie żądania amerykań- 
skie, tak jak zostaną takowe 
przedłożone. 


Kryzysanglo-rosyjskii 
sprawa Chińska. 


PEKING, Chiny, 29 paźd. 
—Panuje ogólny pochód wojsk 
chińskich ku wybrzeżowi zato- 
ki Pi Czi Li. Przypisują to o- 
bawie rządu chińskiego, że któ- 
re z mocarstw cudzoziemskich 
zamierza zająć w posiadanie 
droge kolejową. 


NIKROWII 


—-—-POWIESC—— 
PRZEZ 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego. 


(Ciąg dalszy. ) 

Stolnik stanął i rozśmiał się na cały 
głos. i 

-— Ha! ba! ha! waćpan 
nie znasz, jak się zdaje, chociaż w Paryżu 
' nabyłeś niejakiej wprawy. Wzćpan prze- 
cież musisz wiedzeć. że kobieta nie zawsze 
tego kocha, komu sprzyja. Co się zaś ty- 
czy mej ojcowskiej powagi, wiem, że cór- 
ka moja uszanować ją potrafi, jednakże 
zmuszać jej nie będę, bom przekonany, że 
takie małżeństwo nie zawsze na dobre wy- 
chodzi. A jestem z innej strony przekona- 
ny, że moja córka nigdy serca swego nie 
odda osobie jej niegodnej, że pamiętna na 
mitry w herbie, rodu swego nie splami. 
Pomow zatem waszmość z panną, a zara- 
zem postaraj się również o słowo matki. 

Cześnikiewicz jeszcze raz ucałował rę- 
kę Stolnika, a potem odszedł, gdyż Stolnik 
o tej porze zwykle konno wyjeżdżał. Po 
szedł prosto do salonu, w którym teraz 
panna Celina zwykle przebywala i albo ma- 
lowała, albo też grała na fortepianie. Zastał 
ją rzeczywiście, ale bezczynną. Siedziała 
przy oknie, głowę podparła na prawej rę. 
ce i tak zdawała się być w głębokich my- 
ślach zatopioną. Szelest otwierających sit 
drzwi, zbudził ją z marzenia. Obróciła się i 
lekki wyraz niezadowolenia przebiegł jej 
po licach, ale Cześnikiewicz tego nie spo- 
strzegł. Prosił ją więc zaraz do fortepianu. 
Celina jednak odmówiła. 

— Pani! — rzekł Cześnikiewicz po ma 
łej chwili, — takeś się zmieniła, że cię teraz 
ani nie poznaję. Nic cię nie bawi, ani mu 
zyka, ani żadna inna zabawa; cóż się z pa- 
nią stało? 

Celina zwróciła na niego swe oczy. 

— Nie rozumiem pana, — odrzekła, — 
któż panu powiedział, że mnie nic nie ba 
wi? Czyż pan sądziłeś, że zawsze będę dzie- 
cinną? Czasy się zmieniły, ale nie ja—i co 
bardzo naturalnie z postępem czasu i ja... 
spoważniałam. 

Cześnikiewicz znowu tego nie zrozu 
miał. Spoważniała?.. i sama to powiada?.. 
cóż to znaczy? 

— Proszę pani! — zapytał, jak to ro- 
zumiesz, czyli cóż to znaczy, żeś spoważ.- 
niała? Bez przyczyny nic się nie dzieje, dla 
tego i tu powinna być przyczyna, której ja 
odgadnąć nie mogę. 


serca kobiet 


— Zaraz panu wytłomaczę. Oto pozna . 


łam więcej serc ludzkich, a to bardzo pou- 
cza! — dodała z przyciskiem. 

Cześnikiewicz się rozśmiał. wee 

— Istotnie pani spoważniałaś tak, że 
jak jaki filozof już badasz serca ludzkie. I 
moje zbadałaś już pani? Wolno się zapy- 
tać, jaki sąd wypadłby z jej filozoficznych 
ustek dla mego serca? 

Celina nic na to nie odpowiedziała. 

— Niechże się dowiem! — nalegał Cześ- 
nikiewicz żartobliwie. 

— Lepiej się pan nie pytaj, — odpo- 
wiedziała po małej chwili Celina. 

— A toczemu? 

— Bo mógłby się mój sąd panu nie 
podobać! 

— Ho! ho! tak? 

Na te słowa zaczął się śmiać. Nie wie- 
-rzył bowiem, aby Celina miała niepodchle- 
bny sąd o nim wydać, bo był przekona- 
nym, że wie o jego zamiarach, że może 
nawet domyśla się rozmowy ze Stolnikiem, 
a może nawet... 

Zapytał się znowu z uśmiechem: 

— Więc moje serce wywarło wpływ 
na usposobienie pani? 

— Naturalnie! 

— A inne serce także? 

— Naturalnie! 

— Wolno się zapytać czyje? 
możę.. cygana! — dodał żartem. 

Celina nic nie odpowiedziała, tylko 
spojrzała nań groźnie. 

— Więc poznałaś także i jego serce? 
— ciągnął dalej Cześnikiewicz tonem żarto- 
bliwym. 

Celina jeszcze n'e odpowiadała. 

— Jaka szkoda, że mnie pani nie chcesz 
pouczyć o jego sercu. Sądzę, że musi być 
wyborne, gdyż on jest perła pomiędzy 
wszystkimi cyganami. Powiedz mi pani, w 
jakim stosunku znalazłaś jego serce do me- 


Może.. 


go?.. 

— Jak złoto do polnego kamienia! — 
powiedziała szybko Celina. 

Cześnikiewicz się rozśmiał. 


TEE" N 


GAZETA POLSKA 


wierzą jak dawniej, to w krajach cudzo- 
ziemskich już inaczej nauczają. Wyrzucają 
Boga, każą się kłaniać prostemu rozumowi, 
jakby rozum ludzki był nawet coś wyższe 
go od samego Stwórcy. Cóż z tego za skut- 
ki? Moralność podkopana nigdy dobrych 
owoców wydać nie może. We Francyi ze 
psucie aż do obrzydliwości, wywoła wkrótce 
bunty i rozboje, król sąsiedni napełniony 
zasadami Woltaira, tchnie tylko za zabora- 
mi, a głosząc wolność i idee humanistyczne, 
trzyma kraj swój w despotyzmie. Oto są 
skutki niewiary waszej... Teraz zakcńczmy, 
bośmy już w domu. 

Wjechali w bramę, zsiedli z koni iu- 
dali się na poko e. 

Już też zmrok gęstoiał coraz mocniej, 
deszcz zaczął padać, a wiatr coraz większą 
wyprawiał muzykę. 

Stolnik z Cześnikiewiczem udali się do 
komńaty, przeznaczonej na kzencelaryę. Nie 
długo też, stósownie do rozkazu, przyszedł 
podstarości. Skłonił się nizko i w milczeniu 
czekał rozkazu Stolnik wyjął z biórka spo- 
ry wór dukatów, wysypał na stół, odliczył 
pięćdziesiąt i rzekł do podstarościego: 

— Chodź waćpan bliżej! | 

Podstarości się przybliżył. 

— Jutro każesz waćpan odejść owemu, 
jak go tam nazywacie, cyganowi. Poprze- 
dnio zapytaj go, czyby nie chciał w moich 
dobrach przyjąć jakiegokolwiek zajęcia — 
jeśli odmówi, to może odejść, a Waćpan 
wręczysz mu te oto pięćdziesiąt dukatów i 
dasz mu nowy całkiem ubiór, który przyślę 
wkrótce przez mego szatnexo. 

To rzekłszy skinął na znak odejścia. 
Podstarości wyszedł. Cześnikiewicz siedział 
zadumany; coś mu pos.ło w niesmak, bo 
zdawał się być zagniewanym. 

— Mości panie S olniku, rzekł gdy 
podstarości się oddalił, — pięćdziesiąt duka- 
tów dać takiemu łajdakowi, który w życiu 
może kilku złotych nie posiadał, to zanad 
to wspaniałomyślności. 

Stolnik stanął przy biórku, wetknął rę- 
kę za pas, i rzekł dumnie. i 

— A cóż, Mości Cześnikiewiczu, czyż 
życie córki Stolnika Turajskiego niżej ce- 
nisz od marnych pięćdziesięciu dukatów? 

— Broń Boże! broń Boże!— odpowie- 
dział szybko Cześnikiewicz, — życie panny 
Celiny, Stolnikownej Turajskiej, jest więcej 
warte, jakbym mógł nawet powiedzieć. Lecz 
cóż obleci świat cygan ma za związek z ży- 
ciem panny Celiny? 

— Ha! ha! ha! — śmiał się Stolnik, — 
czy Waść zapomniałeś o tem, co zaszło? 
Waść krótką masz pamięć! 

— O nie, nie zapomniałem, — odpo- 
wiedział Cześnikiewicz, — tylko zasługę cy- 
gana nie tak wysoko cenię, czyli raczej nie 
ma on żadnej zasługi, bo byłoby się bez 
jego nieproszonej pomocy obyło. Zresztą 
panu Dobrodziejowi powiem jeszcze coś, o 
czem dotychczas z pewnych względów mil 
czałem. Cygan nocami gdzieś wychodzi i 
wraca dopiero nad ranem. Kazałem memu 
słudze łotra szpiegować, ale nadaremno; to 
tylko pewna, że chodzi do lasu. 

— A tam po co? — zapytał zdziwiony 
Stolnik. 

— Nie wiem, ale się domyślam. 

— Więc powiedz Waszmość. 

— Domyślan się, — odpowiedział Cze- 
śnikiewicz, — że złoczyńca zamek okrada, i 
łup znosi na pewne miejsce. 

Stolnik się zatrwożył. 

— Nie podobna! — rzekł, — jego fi- 
zyognomia bynajmniej podłego nie zdradza 
charakteru, owszem, sądzićby wypadało, że 
to jest człowiek najuczciwszy. 

Cześnikiewicz wzruszył ramionami. 

— Prawdziwy łotr, — dodał, — umie 
nadać swej twarzy wyraz tak poczciwy, że 
możnaby się o szyję założyć, iż nie jest ło 
trem a tymczasem... Nasz jednak cygan 
nie ma tak poczciwej fizyognomyi, owszem 
to czysty typ obwiesia, szalbierza, cygana. 
Jego poczciwość posądzałem dawno, ale nic 
nie mówiłem stanowczego; teraz wiedząc o 
jego nocnych wycieczkach, śmiało utrzymu- 
ję, że to łotr nad łotrami i Turaj może być 
szczęśliwym, jeśli go się jak najprędzej po- 
zbędzie. 

— Ha! jeśli tak! — rzekł Stolnik, nie 
wiedząc co o tem sądzić, — może waszmość 
masz i prawdę. Jednak.... no! już jutro pój- 
dzie, a tak usunie się wszystko. 

— Pójdzie? — bąknął Cześnikiewicz,— 
pytanie czy pójdzie, może będzie chciał po- 
zostać, 

— Cóż tedy robić? 

— Wypędzić na cztery wiatry |—rzekł 
szybko Cześnikiewicz. 

Stolnik się zamyślił, potarł ręką czoło, 
a potem rzekł z powagą: 

— Co mi tam waszeć gadasz, trudne 
do uwierzenia, jednak być zawsze może, 


— Ha! ha! ha! Zazartowałaś pani ze 
mnie, ale dobrze mi, bo na co się pytałem. 
Moje serce i uczucia, ktore w mem sercu 
tleją, są pani znajom.. 

— Przepraszam pana, — rzekła przery- 
wając szybko Celina, — zapomniałam, ma- 
ma na mnie czeka, muszę się oddalić! 

To mówiąc powstała 1 ukłoniwszy się 
Cześnikiewiczowi, odeszła. 

- Cześnikiewicz chwilę popatrzał za nią, 
mając jeszcze na języku niedokończony fra 
zes, potem się rozśmiał i rzekł: 

— Dalibóg, ona mnie kocha! 

Zaświsnąwszy piosenkę, schwycił za 
czapkę i wyszedł ze solonu. 


Po rozmowie z panną Celiną, wyszedł 
Cześnikiewicz ze zamku i kazał sobie okul- 
baczyć konia, aby się również przejechać. 
Wprawdzie powietrze nie było po temu, 
bo chmury coraz się zgęszczały, wiatr pow- 
stawał coraz gwałtowniejszy, jednakże Cześ- 
nikiewicz na to nie uważał. 

— Zabawna to była rozmowa! — mó- 
wił sam do siebie, — Rozumiem wszyst- 
ko... gniewa się na mnie o tego przeklę. 
tego cygana. Mam pewnie mało uczucia dla 
niego... ha! ha! ha! zjadł djabła i cygan. 
Sympatyzować z nim nie myślę, chociazby 
świat cały klękał u stóp jego, raczej wy- 
szukałbym mu stósowną nagiodę, to jest 
gałąź — suchą .. Ona mnie kocha, jestem 
tego pewny, ale dla czegóż mnie tak draźni? 

Konia przyprowadzono, Cześnikiewicz 
wsiadł i zawrócił ku bramie. W tem wzrok. 
jego padł na okno komnaty, w której cy- 
gan jeszcze mieszkał. Ostatni siedział właś- 
nie w oknie i jak najspokojniej patrzał na 
Cześnikiewicza. 

— Ha! łotrze! — pomyślał Cześnikie- 
wicz, — niedługo będziesz mi tu zawadzał! 
Pójdziesz do djabła, od któregoś przyszedł! 

To wymówiwszy, wspiął konia ostro- 
gami i puścił się w stronę, dokąd Stolnik 
przed chwilą odjechał, Ujrzał go też nie- 
długo jadącego stępem na alei. | 

Stolnik był zamyślony. 

Cześnikiewicz zbliżył się i jadąc jeden 
obok drugiego, obojętną toczyli rozmowę. 

— Pan Miecznik długo o sobie znać 
nie . daje, — rzekł Stolnik, — a ciekawy je- 
stem bardzo, czy przeczucia jego się ziści 
ły. Daj Boże, aby jakiego nieszczęścia tam 
nie było. Otóż trzeba będzie wysłać posłań- 
ca na zwiady. Cóż waszmość na to? 

— Bardzo słusznie, bardzo! — odpo- 
wiedział Cześnikiewicz. — Z tem wszyst 
kiem pozwalam sobie powiedzieć, że cho- 
ciażby się tam wydarzyło jakie nieszczęście, 
to nie uwierzę, aby pochodziło od owego 
widziadła w jaskini. 

— No! ija w to nie wierzę! — odrzekł 
Stolnik, — i waszmość przyznasz mi zape- 
wne tyle wykształcenia! Zapewne — świat 
nasz od cudów nie jest wolnym, ale cuda 
nie będą się kryły po jaskiniach, ani nie 
przybiorą na siebie postaci starej, przykrej 
baby. 

Cześnikiewicz się rozśmiał. 

— Naturalnie! — rzekł wesoło, cud u- 
kryłby się raczej w postaci pięknej dziew- 
czyny, bo i tak powiadamy: cudowna dzie- 
wczyna! a nie: cudowna baba! 

Stolnik brwi namarszczył; nie podoba- 
ła mu się ta trawestacya swej myśli. 

— Nie żartowałem bynajmniej, — rzekł 
chmurnie, — a mianowicie nie w tym sen- 
sie, jak to waszmości przyszło do głowy, |. 
O innym ja cudzie myślałem. Wiesz wać 
pan, co się działo za Szweda w Częstocho- 
wie? — otóż takie itym podobne cuda mia- 
łem na myśli. ; 

— Ja znowu myślę, — odparł Cześni- 
kiewicz, — że ten i temu podobne cuda, to 
są tylko pobożne podania, przesądy z da- 
wnych ciemnych czasów pochodzące, a nie 
mające żadnej... 

— Co waść sobie myślisz? — przerwał 
mu groźnie Stolnik, — proszę mi o tem 
nigdy nie wspominać! Jeśli waćpan nie sza- 
nujesz tego, co twoi przodkowie za święte 
uważali i czeili, to wyparłeś się wszystkie- 
go, co narodowe. Mnie przynajmniej pro- 
szę o tem nie gadać; urodziłem się z tem 
przekonaniem i z tem przekonaniem pragnę 
umrzeć, 

To mówiąc wspiął konia ostrogami i 
kłusem pojechał. Cześnikiewicz nie spodzie- 
wając się takiego skutku, zatrwożył się, a- 
by Stolnik na seryo się nie rozgniewał. 
Podjechał więc bliżej. 

— Mości Stolniku! — rzekł z uszano- 
waniem, — jeśli mówiłem o przesądzie, to 
nie dla tego, abym wiarę przodków moich 
chciał wyśmiewać, owszem szanuję dawne 
przekonania... 

— Ale ich nie podzielasz! — przerwał 
mu znowu Stolnik, — wiem o tem. Chociaż 
w nadziei kochanej Rzeczypospolitej ludzie 


Waszmość jesteś do mego domu przywią 
zanym, zatem mogę się spodziewać, że iu 
w tem nie masz zadaego osobistego inte 
resu. 

— Pan Dobrodziej możesz być przeko- 
nanym! — wtrącił Cześnikiewicz. 

— Trzebaby go więc wyszpiegować, 
— ciągnął dalej Stolnik — schwycić na go- 
rącym uczynku.... ale nie! Panna Celina 
ma o nim dobre mniemanie, a gdyby si: 
nań co wykryło, straciłaby wszelką ufność 
do ludzi. Przeto zakazuję wszelkiego szpie- 
gowania. Jątro niech więc odejdzie, a gdy- 
by jeszcze się tu raz pokazał, wtenczas nie 
znalazłby we mnie przyjaciela. Każ waćpan 
to jeszcze powiedzieć podstarościemu. 

Cześnikiewicz się ukłonił i wyszedł. 
Skoro drzwi za sobą zamknął, zaśmiał się 
— ha! ha! ha! aby raz pozbędzie się nie- 
nawistnego człowieka; ale nim mu się z oczu 
namknie, trzebaby dać mu się we znaki! 
Ale jak? Tu nagle myśl jakaś przyszła mu 
do głowy, bo się dziko zaśmiał i spiesznym 
krokiem pobiegł do swego pokoju. 

Zaraz zawołał służącego i dał mu swe 
rozkazy. Musiały być ważne, bo drzwi zam- 
knął szczelnie, aby go nikt nie podsłuchał. 
Po długiem gadaniu ze służącym odszedł 
znów ze śmiechem na pokoje. Już było do 
syć późno; damy były zebraae w salonie, 
dokąd się zaraz Cześnikiewicz udał. 

Uderzyła wszystkich wesołość, jaką się 
dzisiaj Cześnikiewicz odznaczał; dawno ta- 
kim nie był. Stolnik tylko sądził, że dzi- 
siejsza poobiednia rozmowa pobudziła go do 
takiej wesołości. 

Niedługo dano znać do stołu. Panowie 
podal: paniom ręce i przeprowadzili je do 
komnaty jadalnej. Prócz znajomych nam 
osob, było na wieczerzy dużo jeszcze in- 
nych pań i panów, gdyż na Turaju ani dnia 
nie obyło się bez gości. 

Rozmowa toczyła się na zwykłem polu 
— o polityce. Króla Stanisława, ulubieńca 
carycy, chciano zdetronizować, a obrać na- 
powrót Sasa, których złote czasy jeszcze im 
były w pamięci. Wspominali nawet, aby 
Saksonią złączyć z Polską, bo Drezno Sło 
wianie pobudowali, a przynajmniej słowiań- 
scy rybacy dali mu początek. 

Damy, których polityka nie zajmowała, 
bawiły się Cześnikiewiczem, sypiącym dzi- 
siaj iskrami dowcipu. Wychowanie paryzkie 
dało mu lekkość w pożyciu towarzyskiem, 
bardzo różnem od rycersko-poważnego mło 
dzieży wychowanej w szkołach narodowych. 
Już sam strój pstry, jaskrawy, wtenczas je- 
szcze dziwacznie wyglądający, ściągał na 
siebie uwagę i nastrajał umysły do wesołości. 

Wesołość była też powszechną. 

Dziwny jednak kontrast do całego gro 
na tworzyła panna Celina. Ponura, roztar- 
gniona, czasami zamyślona, nigdy sama nie 
rozpoczynała rozmowy, chyba na pytania 
odpowiadała, i to jeszcze jednosyllabowemi 
wyrazami. Cześnikiewicz widział to, dla tego 
wciąż ją zaczepiał. / 

Tu odezwał się jeden z gości: 

— Mości Stolniku! cóż wasz cygan po- 
rabia? 

— Już zdrów, — odpowiedział Stolnik; 
— ale to przecie nie cygan! 

— Wszyscy go tak nazywają, — rzekł 
znowu gość. 

-— Chociaż dano mu taki tytuł, jedna 
kże nie jest cyganem — powiedział Stolnik, 
— można to poznać po jego twarzy, nic w 
niej nie ma azyatyckiego, 

— Cyganie pochodzą z Egiptu, a nie 
z Azyi, — wtrąciła pani Stolnikowa. — Po- 
wiadają, że nie chcieh przyjąć przed He- 
rodem uciekającego Zbawiciela z Najśw. 
Panną, dla tego skazani są na wieczne tu- 
łanie. 

— Tak powiadają, — odrzekł Stolnik, 
— ale to nie prawda. Historyczną jest już 
prawdą, że to szczep indyjski, czyli raczej 
rozbitki tego szczepu. W czternastym wieku 
naczelnik hordy tatarskiej, Tamerlan, zapu 
ścił swój oręż aż w głąb Indy. Szczep je 
den uszedł przed okrucieństwem najezdzcy 
i rozprysł się po całym świecie, prowadząc 
odtąd życie tułacze, nomadyjskie. Wszyscy 
jednakże nie są prawdziwymi cyganami, ale 
urwiszami, uciekającymi przed karą za zbro 
dnie. 

Przytomni słuchali pilnie Stolnika, 

— Domyślam się, że i nasz cygan jest 
jednym z ostatnich! — rzekł z przekąsem. 
Cześnikiewicz, rzucając znaczące spojizenie 
na Stolnika i Stolnikównę, i 

Panna Celina odpowiedziała mu wzro- 
kiem pogardy. Cześnikiewicz zrozumiał jej 
wzrok i zarumienił się, bo poznał, że tą 
razą nie w porę wybrał się z dowcipem, 
zwłaszcza, że nawet obcy goście spojrzeli 
nań z oburzeniem. 

— Niechby był i urwiszem, — rzekła 
z powagą S.olnikowa, — nie godzi się panu 


Cześnikiewiczowi poniżać go w obec na 
gdyż mu winniśmy ocalenie naszej jedyn: 
czki, Już to samo w naszych oczach zmyw $ 
z niego każdą plamę, jeśliby miał jaką. Je 
dnakże ja uważałam w nim dotychczas ty! 
ko dobre przymioty i najwyborniejsze serc * 

Cześnikiewicz patrzał na Stolnikową 
uśmiechem ironicznym, wnet zamienił te 
uśmiech na całkiem szyderczy, gdy zob: 
czył, że panna Celina z uczuciem wdzie . 
czności spojrzała na matkę. 

— Postawimy go też na takiem stan: 
wisku, — ciegnęła dalej Stolnikowa, — : 
będzie odtąd mógł żyć wygodnie i niez 
leżnie, a zarazem będzie mógł swe zdoln . 
ści użyć na dobre, 

— Stolnik się zaambarasował. 

— Przepraszam jejmość, — rzekł, — j | ¿{ 
w tym względzie rozporządziłem. Dałem n% ů¿ 
pięćdziesiąt dukatów i.... à A 

4 


— To nie bylo mym zamiarem me » 
mężu, — odpowiedziała Stolnikowa,—chc 
łam go inaczej nagrodzić, naprzykład, daj 
mu jaką posiadłość, lub stósowny urze 
Ale i tak dobrze: dukaty może zatrzym 4 
a przezemnie projektowaną nagrodę jesze d . 
można mu dać. Nieprawda, panowie? —d i 
dała zwracając się do gości. 

Wszyscy naturalnie przywtórzyli. 

— Jutro sama się tem zajmę, — rzekła 
jeszcze. i 

— Jutro?... — wymówił Stolnik prze ' 
ciągle, — dobrze, ale trzeba go rychło za- 
wiadomić, gdyż podstarościemu kazałem 3j. 
jutro wywieźć, dokądby żądał. g 

— Ach! — zawołała panna Celina < 
wyrazem przestrachu i oburzenia. p! 

— I to czemu?—zapytała Stolnikow 6 

— Bo... bo... — jąkał się Stolnik, 7 
zaszły okoliczności... y 

Stolnikowa nie czekając tłumaczer'. 
męża, zwróciła się do służącego i rzeki , 

— Jutro jak najrychlej, albo dzisiaj '1 ; 
szcze zawiadomisz nieznajomego o tem, «|, 
słyszał; a zarazem powiedz, aby pozosta 
aż się z nim rozmówię. 

Ledwo tych słow domówiła, dał si 
słyszeć na dziedzińcu krzyk, hałas psów 
znów krzyk, a potem wszystko ucichło. 

Państwo zdziwieni pytali jeden drugic 
go: co to? cóż to jest? Szybko wybieg 
panowie na dwór, ale deszcz lał rzęsist 
wiatr huczał przeraźliwie, a w ciemnoś 
dłoni przed oczyma widzieć nie było możn 
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Dowiedzmy się o przyczynie hałas 

Kiedy podstarości wrócił od Stolnii 
do swego mieszkania, klął cygana w ży 
kamienie. Nie mogło mu się to w głow 
pomieścić, że taki, jak ów nieznajomy, 4 
dostać pięćdziesiąt dukatów i za nic! 3 

— Patrzcie, patrzcie! — mówił sam « 
siebie, — taki urwisz i pięćdziesiąt dukató' 
Niechże go djabli porwą! I za co tyle pi 
niędzy? że konie zatrzymał? ba! gdybym = 
tam był, jak uciekały, byłbym je też :- 
trzymał z pewnością. Niech go trzysta Č į 
błów weźmie. Gdybym nie musiał kwitu c` 
stawić, dałbym mu zamiast dukatów pie 
dziesiąt ot.. tem!., (tu schwycił za trzon 
batoga wiszącego na ścianie) ale tak, tr. 
ba mu dać wszystko, 

Nie długo przyszedł szatny, niosąc p 
kny ubiór na ramieniu... 

— A to dla kogo? — zapytał pods ; 
rości. 3 

— Dla kogo? przecież nie dla waćj 
na, tylko dla tej cygańskiej duszy, — « 
powiedział szatny. | 

— No! widzisz waćpan! — bąknął pc 
starości, kiwajac głową, — prawda, praw: 
byłbym zapomniał. Ależ to wszystko rc, 
mnemu człowiekowi w głowie pomieścić ` 
nie może. Wiesz waópar, że ja mam $ 
niego pięćdziesiąt dukatów? Niechże 
trzysta djabłów weźmie i cygana! 

— Na prawdę? 

— Nie żartuję, patrz waćpan jesz . 
mam je w kieszeni, bo to człowiekowi ` 
rozstać się z chrześciańskim groszem, k ( 
ma iść na ofiarę poganowi. t 

Nie rozmawiali jeszcze długo, E 
wszedł do pokoju służący Cześnikiewi i, 

— A waćpan co niesiesz dla cyga - 

— Ja? może co najlepszego, — od 
wiedział przybyły. j 

Tu przybliżył się do ucha podsta: b 
ciego i chwilę szeptał mu coś po cic 
Podstarościego kwaśna i zadąsana mina `` 
jaśniała się coraz bardziej, a przy końcu Ő 
lacyi zaśmiał się radośnie. | 

Służący skończywszy, ukłonił się i _ů{ 
chodząc, rzekł jeszcze we drzwiach: 
= — Ale niech będzie akuratnie speł 
nem | 

— Rozumie się, rozumie! — zaw 
za nim podstarości, — ba! nie miałbym 
go wykonać! 
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(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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z Eu ovą, aby zawczasu zarządzono 
Średui os'rożności. W prowincyi 
S:antuvg zachod a trąd bardzo często, 
tak samo w okol'cach Hankau 
nad rzeką YapgtseK'ang, również 


w rozmaitych Stanach Ameryki i w Chicago. 
Kurs nauk Kg Pd ry waw PA dk 5 s 

kłady chorób kobiecyc “h. » 

m piej wających z prowincyi nie wiedzą do- razy re j i S 

kąd się udać i gdzie rady zasięgnąć. Mogę się 

E mA na każdego Doktora nznanej opinii w 

Chicago i na wiele kobiet które się już wyuczy- 


Mię zek de" wwii e | Ne j Narodowe 


HOLMES HOGE, Asst. Kasyer, 


FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyez. Żywoty Świetych y 


DYREKTORZY: 


SW. klan" nanne |  OPRRB60 | $0WR00 SAŁOGE | 


gdzie zboż: zawsze sie dobrze udają, gdzie targi są blizko, 
gdzie już 100 Polskich femilij się osiedliło i gdzie są 
Polskie koś:ioty i Szkoły. 
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trwający bez przerwy 26 dni. 


Bliższych objaśnień o gruntach w naszych osadach udzieli także Oprawne m an skórę ze złotymi ty- 


SŁYNNY R 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak. . 3 A tuli 
ELST Z BRYAN, TEXAS, Joga Konn portretów, fotografii yi F. M HELINSKI, 289 N. CARPENTER STREET, Specyalista w leczeniu Oprawne cało wskóre wyzlacane brzes 
— CAL „ L. blewski ; i 4 i i up» : ze zio + m 
"Bagatela LAOA TA wia itp. dostarczam po cenach od Syr AE ie NET Stacji pocztowej “F” naprzeciwko banka Stenslanda, PYŁ Drukowane ua e © s 
i . | — CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 50 c.i wyżej 8” í I PRYWATNYCH oprawne FI 
Artysta y» Jakże, — podoba się Budzbanowski S, yżej. 


— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pią wydał ewoim pi akie Dzieło powy e 2rwory św cu napim 
j pr fi ne zostało przez Poi 

iare iane r had wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 

niemieckimi angiel- | księdza Piotra Skargi. 

skim, w której umie. Dzieło to powinno znajdować się w kašiym 

jętnie traktuje ocho- | domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 

robach inowych spo- | fundamentem wychowania wzorowo 


sobach leczenia. Książeczka ta jest bardzo ciekawa, | cych dzieci adla starszych osób jest pożytecznem 


panu dobrodziejowi  akwarelka, 
którą mu wczoraj odesłałem ? 
Bankier X. Owszem, — podoba- 
ła mi się bardzo, zapłacę panu 
umówione pieniądze, tylko pan 
musisz przer: bić jedną bagatelkę. 


śKażdy Kaszel =. 
sKażd 


Polecam me ia pi 
tek. > o wydania pie- 
— OONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kali, ke OBRAZ 8 y pig 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. e Y 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok 

m DINSIRK, Plow Szaoarga, Michał J. Pa 

ebster Str 


16 a s 
DUBOIS, Bo ifacy Ziarnik 
ae, | Pamiatka Ślubu 
zaj ALB SD Jan Lemke, Józef Dej: SIs 


być sygnałem Pneumonii i Suchot. 
y Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci 


ć i : a rozsyłana jest zupełnie darmo każdemu, kto prze pawiennem ytaniem. 
AP Ź iego? G B | Pł élo swój adres i2c. markę pocztową do: is pam i 
Artysta: X. Cóż ze 5 an, ta NV. Ohio St. Borowski eve ry a sam na uca DR. F. J. KALLMERTEK, 90 NABYCIA È 
Bankier X. Oto widzi pan, Z PART SAGINAW MICH., Ign. Poplewax : Toledo, Ohio. w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
chłopka, że ona siedzi na kamieniu, | — „PA.. Aloizy Nagowski. w cenie po 50 c. jeden, 2 
— HOFA PAR . 


— GRAND RAIDS. Po: kar] - 
R, WIS.. P Doff, 166 —7th St 


W. DYNIEWICZA, t 
k7 LEMONT, Micha? Aa ea J Holewiñsa 


Książki do nauki jezy- 2 ATE 
ka angielskiego Pr zewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający prze- 
DO NABYCIA szło 200 sizonnie nagyi ulio i 

. + : 1 
ye awa | AGE 
WŁ. DYNIEWICZA, K sztaje "27 przesyłką pocztową <a 


TA 30 tów. 
532 Noble Str., Chicago, 1. Przewodnik adresowy miasta New 


k i okolicy z mapą. 856 
POŚREDNIK POLSKO ANGIKL. | ., 9" ej AP 
SKI, książka dla Polaków w Ame. | MAPY każdego Sianu i Territory's 


PE: osobno:— Alabama, Alask i- 
ryce dla łatwego nauczenia si po a] Arkansas, California a 


angielsku; z opisaniem k ego | rado, Connectićns, Delaware, Flo- 
wyrazu jak cię ma wymawiać, rida, Georgia, Idaho, Illinois, In. 
wypracował Wł Dyniewioz; przej diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
rzane, poprawione i znacznie po- sas, Kentucky, Louisiana Maine, 
więkrsone a mianowicie dodane Maryland, Massachusetts. Michi. 
są rozmowy i różne listy w pol- gan, Minnesota, Miscissip i, Mi- 
skim i angielskim jezyku Cena 650 souri, Montana Nebraska WEGO! 
OLLENDORFFA TEORETYCZ- da, New Hempshire, New Jerse 
NO PRAKTYCZNA METODA | New Mexico, New York, No: 
nauczenia się czytać pisać i mó- Carolina, North Dakota, Ohio, 
wić po angielsku w sześciu mie- Okiahoma, Oregon, Pennsylvania, 
siącach, z oryginalnej edycyi prze- Rhode Island, South Carolina, 
robiona i do użytku Polaków za- South Dakota, Tennesee, Texas. 
stósowana [Dwą tomy. I Tom Utah, Vermont. Virginia, Wa 
Gramatyka, II Tom Klucz. W|  ghineton. West Virginia, Wiscon- 
mocnej oprawie, Cena $200 | gin, Wyoming. Każda po 806, - 
ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO- Mapa na jednej stronie: 


z " A f 0 
a ja chcę, żeby ona stała przy tym @leczy każdy Kasze! 1 każde Zaziębienie w najkrótszym czasie 2515 


kamieniu. 


przesyłką, 


AGENTÓW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. 


E 
+4 Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reamatyczny czy newralgi 
ORK. J. Oleksiak 233 We 143r 
zo NEW HA i „Szweda PA Pi ze należy przesyłać przez Money Orders 
registro 


Sory, zostanie usuniętym przez 
SEVERY Olej św. Gottharda 
cudowny familijny 'iniment, 50 e. 


Utr ata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
choroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


A KER, | AR 
OZEF KWAŚNIEWS 3 
s LEX NGTON MINN. Sies Beoher Str 
— MINN «BOT. NAE Jón. 
Z MINTO, N. DAR. Pr Roco Jón. Schule: 
. CA 


Sędzia, 

I nie wstyd ci było śpiącemu ze- 
garek wyciągnąć? 

Obwiniony. Spał tak smacznie, 
żal mi było go obudzić... 

Jaka 

różnica miedzy człowiekiem a kuf- 
l od piwa: 7 
aoe „kał żadnej — odpowie. 
zaje) Zw | dziano. 
m Ależ jast, przerwał pytający, 
Kufel od piwa ma tylko jedno u- 
cho i jak tylko jest próżny, wie- 
szają go na ścianie, a  szłowiek 
jest to kufel o dwu uszach i nie 
wieszają go, dlatego że zawsze peł. 
ny. i 
Za twoje myto, kijem cię obito. 

— Mój drogi! ozy to się tak go- 
dzi? Kilka dni temu wyrwałeś mi 
rawie z rąk książkę, która co tyl- 
z wyszła z druku, a teraz po 
wróceniu jej przez ciebie przeko- 
nałem się, że brakuje kilka arku- 


IM, WIS., Józef Saw. ap ry 
NORTHE. , lub w liście wanym, 


Z OWATONNA, Minn., © Grabarkiewicz 
Piszcie Sz, Rodacy do mnie 


PITTSBURG APA., Jan Brachwalski 
REU Wł. Szewozuga. 
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Oh 

a oszczędzicie wiele !! 
Adresować; 


J KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Mi'wankea, Wis 


. A. J. Złotorzyfiski, 
pa DOAH, PA., Józef Rudnicki. 
— SOUTE BEND. Pr. kowalski J. Sosno- 

A. Markowa! 
- SBUTa GmiCAGO, Wł. Pacholski i Józe 
— STEVENS > Kubisi 
R kiej POINT, WIS., Jan ak, 
„r A. Minn, Ign. Kierzek, 
— ST. HEDWIG, Texas. Thos. Peliks 


— „ST. LOUIS. Mo., Józet Nybak, 132 Blair ave 
— SOBIESKI. ILL., i HAMMOND, 
8 achowicz, 
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0000000000 


ta Wam dobry apetyt: zreguluje Wam wnętrznoś i. 


WwW. FE. SEVERA 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


SJeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, 
© dla agentów. 


BGS> Nowi abonenci Są zapi 
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu 
meratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego dc 
lara książek whsnego druku 
lub w innych artykułach prze 
znaczonych na premią; ksią. 
żek do nabożeństwa i Żywo 
tów Świetych i sprowadza 
nych z Europy nie wydaje 
się na premię. Żądającym Ga. 


IND., Adam 


— TOLEDO. Ô. Karói Ozarnecki. 

— WILKES BARRE, Toa cost nik 

— WILNO MINN., Avast. ? 
AJ M. Daszkowaki, 

. Tap "hh 


napiszcie po cenyg 


— YORRTOWN. TRY, 


O O 
te” Żądającym Historyi Sta- 
nów Zjedn. Północnej Ameryki 
(vo polsku) oznajmiamy: 

Niech się zatrzyma'g jeszcze kil 
ka tygodni, a odbiorą Historyą St. 
Zjed. w komplecie aż do obeunych 
czasów, ponieważ chcemy do tej 


IF" Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., TN 
itd., niechaj przyśle 2c. znaczek A "a NEE ZER 3 to $17.00; 
pocztowy na Katalog Pierwszej s 


82y... ced R; 
— bo też, przyznam ci się, że 
jestem nieporządnym! 3 
— Jakto? ty gobisz arkuaz, a ja 
jestem nieporządny ? 


sa | Ameryka 
książki dołączyć o wojnie z Hisz. zetę Polską a nie przysyłającym WNIK Polsko Angielski i An- północua a na drugiej cały świat; 


Hoei ; z Księgarni Polskiej Wł, Dynie- | W iae argin OOOO S 
— 6 ksią- ż - e ; 28 * ver m Send for one. er i 4 i i a dy” 
aiw paragi tan ja "poiae | ię aga pokriowy no saloi | na nią pracdplaty, posela ię | wies « Chimba Ie W akad w ag) a WORA POWA Pda AE 
swe czynności w Paryżu. x |tylko jeden numer na okaz. y x. | W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Ills. 


dawać do oprawy. Cena $4.00 532 Noble St. Chicago. 
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_ języka angielskiego. 


4 kupić sobie książkę do nauki lub 


__ tego, że wypędzą z roboty dlatego 
ukiem. 


-~ Washington. 


Prezydent i Filipiny. 

WASHINGTON, D.C., 30 
paźdz, — Jak wiadomo tutaj, 
komisya nasza przy odjeżdża 
niu do Paryża do zawarcia po- 
koju z Hiszpanią, dostała in- 
strukcyą, że nietylko miasto 
Manila ale cała wyspa Luzon, 
ma być posiadłością naszą. Czy 
mielibyśmy zatrzymać wszy- 
stkie 1400 wysp tworzących 
archipelag, czy też tylko tę je 
dnę wyspę Luzon, miało być 
sprawą porozumienia się ko- 
misarzy. 

Prezydent McKinley, w swej 
przejażdżce zachodniej do St. 
Louis, do Omaha na wystawę 
Transmississippijską, do Chi- 
cago na "jubileusz pokoju” po- 
znał uczucie narodu i działając 
podług popularnego żądania 
ludu, teraz dał naszym komi- 
sarzom w Paryżu instrukcyą 
ażeby zażądali od Hiszpanii 
zrzeczenia się zwierzchnictwa 
nad wszystkiemi jej posiadło- 
ściami na Wschodzie na ko- 
rzyść Stanów Zjednoczonych, 
tak że nie tylko wszystkie Wy - 
spy Filipińskie będą naszą wła- 
snością ale i Złodziejskie (Ma: 
ryańskie) i Karolińskie, 


Żartują sobie tutaj z Prezy- 
denta, że gdyby dalej pojechał 
na zachód toby nabrał przeko - 
nania, z uczucia ludu, że nale- 
ży odebrać Hiszpanii nawet 
Wyspy Kanaryjskie, że wiel- 
kie szczęście jest Hiszpnnów, 
iż Prezydent dalej “na West” 
nie zajechał, boby nasi komi- 
sarze jeszcze bardziej ogołocili 
zwysp pokonaną Hiszpanią. 

To pewno, że posiadanie 
Wysp Filipińskich i innych, 
jakoteż Wysp Sandwich uczyni 
z naszego kraju pierwszej kla- 
sy mocarstwo o najżywotniej- 
szych interesach na morzu 
Spokcjnem. 


SAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $2.00 
W Eauropi Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
noszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połową. 
POSZUKIWANIA na raz pics jak 1 ogłoszenia 
o zmiawie mieszkania lub założeniu jakiego 
rzedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
ych, bezpłatnie, 


Em ad ET PPE R OE" P2 RE MADE 
ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


km a z CE AÓŃ 
PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście ro ONENI N. 


Rękopisów nie 7 zwraca Bię. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
wlnne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str,  - Chicago, III. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
kY posiada na aaao w 

Książ m wane z Euro oraz własne 

Paka 00 dzieł 1 dziełek. 


wydania i nakiadu przeszło 


a Perm y 
Świętych sprowądzanych z Eu- 
Żądającym tną 


poz 
a nie przysyłającym na nią przed- 
płaty, poseła się tylko jeden numer na okaz. 


Chicago, Ill., 3 Listopada, 1898 r. 


Hiszpanie mniemali, że będą się 
mogli *targować” z Amerykanami 
— na konferencyi pokojowej—i że 
w dyplomacyi (czytaj w grzecz- 
nych krętactwach i kłamstwach) 
objadą tak Amerykanów, że na 
drodze dyplomatycztej żyskają ty- 
le ile stracili w wojnie, i że tryum- 
fy w dyplomacyi uzyskane zrów- 
noważą klęski orężem zadane. Tym- 
czasem, Hiszpanie ogromnie się za- 
wiedli: Amerykanów znaleźli jako 
zupełnie odmiennych ludzi od Ku. 
ropejczyków; przekonali się, że A- 
merykanie mało mówią a dużo ro- 
bią, a co mówią to bez ogródki, że 

dy wypowiedzą słowo to trzyma 
je się go nieporuszonymi. Mniema- 

i Hiszpanie, że pięknymi słówka- 

mi, grzecznościami, zwlekaniami, 
wyprowadzą naszych komisarzy w 
pole — a tu się przekonują, że nie 
ma żadnych żartów. Wielki tedy 
lament powstał a premier Sagasta, 
poparty przez swoich ministrów, 
wyraził się, iż «Hiszpania zmuszo- 
ną będzie odwołać się do mocarstw 
Europy.” Na to wyrażenie się Sa- 
sty i na lament upokorzonych 
onów hiszpańskich, nadeszła odpo- 
wiedź w prasie angielskiej, że to 
“odwoływanie się” Hiszpanii do 
mocarstw Europy nie pomoże Hisz- 
panii ani jednego źdźbła, bo potęż- 
ne mocarstwa Europy nie mają ani 
odrobiny sympatyi dla Hiszpanii a 
te któreby chciały jej pomoc, są 
bezsilnemi, nie lepiej się stojącemi 
jak Hiszpania sama. Zadne mocar- 
stwo protestanckie, jak Niemcy, 
Anglia, Holandya, Szwecya i inne, 
dalej Rosya, nie dbadzą wcale o 
Hiszpanią; zaś liberalna Francya 
ma dość swoich domowych  kłopo- 
tów, podczas gdy katolickie: Au- 
strya, Włochy i Portugalia ledwie 
że egzystują i trzymają się w ku- 
pie. *Odzywanie się Hiszpanii do 
"mocarstw FHuropy” jest  nadare- 
mnem, bo u potężnych narodów 
europejskich (protestanckich) Hisz- 
pania nie umiała sobie wyrobić 
szacunku i zaskarbić współczucia a 
u słabych (katolickich) państw nie 
ma czego szukać. 

Angielska prasa radzi Hiszpanii 
zupełnie zdać się na łaskę Amery- 
ki, z poradą: że gdy to Hiszpania 
nczyni jeszcze najlepiej na tem wyj- 
dzie. 


Wojenne okręty Anglii i Francyi. 


WASHINGTON, D. C, 
26 paźdź. — Władze mary- 
narkowe Stanów Zjednoczo- 
nych nie spodziewają się woj- 
ny pomiędzy Anglią a Fran- 
cyą, lecz gdyby do takowej 
przyszło, toby rezultat był ta- 
ki jaki był w wojnie Stanów 
Zjednoczonych z Hiszpanią. 
Lubo Francya ma większą 
armią na lądzie, to jednak 
cała walka stoczoną byłaby na 
morzu — a tu Anglia nie tyl- 
ko przewyższa Francyą ale 
każdy inuy naród. Anglia ma 
dwa razy tyle okrętów wojen- 
nych pierwszej klasy co Fran- 
cya, trzy razy tyle drugiej 
klasy i pięć razy tyle trzeciej 
klasy. 

Wielka Brytania ma 21 
pierwszej klasy opancerzowych 
krążowników, podczas gdy 
Francya ma tylko 4, ma 22 
pierwszej klasy ochronionych 
krążowników, Francya ma tyl- 
ko 5; Anglia ma 48 drugiej- 
klasy ochronionych krążowni- 
ków, podczas gdy Francya 
18. Wielka Brytania ma 11 
drugiej klasy krążowników a 
Francya 6. Ma 31 trzeciej- 
klasy krążowników ochronio- 
nych a Francya '17. W trze- 
ciej klasie, częściowo ochro- 
nionych, Wielka Brytania ma 
23 okrętów, Francya żadne- 
go. Ze szalupowej klasy An- 
glia ma 18, Francya 15, za 
to Francya ma 18 trzeciej- 
klasy krążowników, Anglia 
ani jednego tej klasy. W linii 
ochrony wybrzeża, tj. pancer- 
ników nie przeznaczonych na 
pełne morze, Wielka Bryta 
nia ma 11 a Francya 12. Z 
ciężko uzbrojonych kanonie- 
rek Wielka Brytania ma 49, 
Francya 12. 

Wielka Brytania ma 33 tor- 
pedowych działowców a Fran- 
cya 15. Ma 95 niszczycieli 
torpedowców, podczas gdy 
Fraacya ma tylko 8. Anglia 
ma torpedowców 1-ej klasy 
61, Francya 50. Z drugiej 
klasy ma Anglia 30, Francya 
169, z trzeciej klasy Anglia 
ma 104 a Francya 46 torpe- 
dowców. 

Ogólne zestawienie okrę- 
tów wojennych daje nam na- 
stępujące liczby: 

Wielka Brytania ma 88 li- 
niowych okrętów, 153 krążo- 


W tych dniach powiadomieni zo- 
staliśmy, że fabryka wyrobów bla- 
szanych “Norton Bros.” w przed- 
mieściu Maywood, od przeszłego 

iedziałku wydala z pracy wszy 
stkich robotników nie umiejących 
czytać i pisać po angielsku. Przy- 
czyna podawana jest ta, że nie ro- 
zumiejący dobrze po angielsku du- 
żo psują materyału i bardzo często 
podpadają skaleczenium. 
~ Powyższe okazuje dosadnie jak 
potrzebną jest znajomość języka an- 
gielskiego, krajowego, każdemu ta- 
kiemu, który chce tutaj zarobić so- 
bie na kawałek chleba. Dzięki na- 
szemu dobremu rządowi, mamy tu- 
taj bezpłatne szkoły wieczorne, w 
, których wszyscy bez różnicy płci i 
wieku i narodowości mogą się u- 
czyć po angielsku. Komu zaś jest 
za daleko lub nie wygodnem uczę- 
-~ szCzać do szkoły wieczornej, może 
sobie za mały pieniądz sprowadzić 
- książek polsko-angielskich do nauki 


~ Zamiast rozbijać się po salunach 
wieczorami i w nich tracić pienią. 
dze i rozum, stokroć lepiej jest 


rozrywki — a które są tak tanie. 
Kto jest oczytowym, kto obok swe- 
języka umie dobrze po angiel- 
` Bku, ten nigdy takiej biedy nie u- 
_" gierpi jak ten co nie amie się roz- 
mówić po angielsku albo umie tyl- 
__ kosbełkotać po ulicznemu. Każdy 
~ powinien mieć w domu książki i 
PE ty, wiedzieć co się tutaj i we 
_ Świecie dzieje, umieć dobrze po an- 
~ gielsku, a wtedy nie przyjdzie do 
- że się jest mie 
Yey s 
0" Na gościńcu 
> przewrócił się powóz w którym 
xS Jotażo dwóch panów. Farmy nia 
" mógł sobie sam dać rady i popro- 
_ mił przechodzącego chłopa, żeby mu 
pomógł dźwignąć powóz. 
= — A kto tam jedzie tym wo- 
, zem? — zapytał chłop. 


| _ — Panowie ze sądu! — odrzekł | wników, 60 okrętów-obrony- 
 furman. | ' | wybrzeży i 313 statków tor- 
— A to nie z tego! — niebosz- edowych. 
yk tatuś przestrzegał mnie zawsze P 
fai sb unikał sądu! — odpowie- Francya ma 60 liniowych, 


dział chłop i poszedł swoją drogą. | 74 krążowników, 24 obrony 


<GAZWTA HOTLSEA, 


wybrzeża i 288 statków tor- 
pedowych. 

Opancerzone. krążowniki 
Wielkiej Brytanii są najlep 
szymi we świecie, dalej naj 
groźniejsze statki wojenne 
także należą do Wielkiej Bry- 
tanii. Najpotężniejszym okrę 
tem bojowym w wojennej ma- 
rynarce angielskiej jest jeden 
okręt 400 stóp długi, 75 stóp 
w poprzeczu, zanurza 'się 26 
stóp i 9 cali, o 13 węzłach 
szybkości, z miejscem na 
2,200 ton węgla i o 14,900 
tonach. Uzbrojenie składa się 
ze czterech 12 calowych dział, 
dwanaście 6 calowych, szesna 
ście 4 calowych i znacznej li- 
czby maszynowych kanabinów 
i szybko-bijących armat. 

Najpotężniejszymi  okręta- 
mi w wojennej marynarce 
francuzkiej są “St. Louis” i 
*Charlemagne", każdy o 11,- 
260 tonach i szybkości 17 
węzłów na godzinę. 

Uzbrojenie francuzkich o- 
krętów wojennych nie jest tak 
dobrem jak naszych własnych 
okrętów. 


——e_—— 


AMERYKA. 


Młoda żona dała staremu mężowi na- 
jeść się pomielonego szkła, w 
skutek czego umarł. 

BATTLE CREEK, Mich., 
27 paźdź. — Rozpoczął się 
tutaj proces kryminalny prze- 
ciw Maryi Butterfield Sander- 
son, obwinionej o spowodowa. 
nie śmierci swego męża-star- 
ca za pomocą dania mu do 
najedzenia się zmielonego szkła 
w kaszy. Służąca Sanderso- 
n'ów, która razem była w tem 
ze swą zbrodniczą panią, wy- 
dała wszystko władzy a jako 
donosicielka sama jest wolna 
od kary. Służąca ta nazywa 
się Marya Robertson i jest 
tak uporczywo nieświadomą, 
że obstaje iż ma tylko lat 29, 
chociaż rodziła się roku 1860. 
Reputacya tej służącej nie jest 
najlepszą, była w "różnych 
doświadczeniach” i moralna 
jej wartość jest mała. Przez 
5 godzin stawiała czoło wsą- 
dzie swojej byłej pani, która 
stawiona została przed krat- 
kami za pozbawienie swego 
chorowitego, starego i bezro- 
rodnego męża życia. 

Jeśli to co Marya Robert- 
son zzznała jest prawdą, to 
Marya Butterfield Sanderson 
jest jedną z arcy mordęrczyń 
tego wieku. 

Służącej zeznanie słyszało 
się jakby oskarzanie jednej 
zbrodniarki przez drugą. Wy 
jawienie zbrodni nastąpiło z 
tego, że po śmierci męża- 
starca, żona jego czyli wdowa 
nie chciała dać służącej tak 
wysokiego _ wynadgrodzenia 
pieniężnego jak była obiecała 
a to z tego powodu, że ma- 
jatek po pozbawionym życia 
mężu, pozostawiony młodej 
wdowie, nie wynosił tyle ile 
się była spodziewała. 

W ciągu przesłuchiwania 
służącej, wydowiedziano się, 
że Sanderson, owa usiłowała 
nakłonić starą dziewczynę 
(służącą) do odjechania sobie 
do Detroit, i przyrzekła jej 
podróż kolejową zapłacić. W 
przesłuchach poprzednich, mo- 
żeby nie wydała sekretu przy- 
czyny śmierci zgładzonego, 
gdyby nie to, że sama w 
krzyżowych pytaniach musia- 
ła opowiedzieć całą swoją 
przeszłość i własna hańba 
zniewoliła ją do powiedzenia 
wszystkiego cokolwiek wie- 
działa o swej pani. Do tego, 
miała obietnicę prokuratora 
iż jeżli wszystko wyzna, choć- 
by była współwinną, wolną 
będzie od kary. Wtedy toze- 
znała, że pani jej zmełła po- 
tluczone szkło i staremu swe- 
mu mężowi dawała w jadle. 
Szkło to pocięło tak delikat- 
ne organy starca, że śmierć 
jego musiała być nieodzowną. 
Służąca się przyznała pomię. 
dzy innemi, że była zamężną, 
lecz się rozwiodła, potem po- 
szła w służbę a po okradze- 
niu swej pani w Kanadzie na 
$300 w gotówce uciekła do 
Detroit, Mich., z jakimś brek- 
manem, który w Detroit po 
obraniu jej do centa ostatnie - 
go, ją porzucił. 

Razem z obwinioną na sąd 
stawił się jej ojciec Henry 
Butterfield, o postawie marso- 
wej. 


Służąca czyniąc zeznanie, 
rzekła, iż pani Sanderson po- 
wiedziała jej, że wyszła za bo 
gacza starego, który posiadał 
wiele majętności, dużo pienię- 
dzy i morgeczów, i że jej sta- 
nowisko względem męża było 
jakby jakiej służącej, bo mu- 


siała dla niego gotować, pie- 
lęgnować go, jego stancyę u- 


trzymywać w porządku itd. 


«Wciąż się kłócili,” rzekła 
służąca, "od czasu jak nastałam 
u nich na służbę, tj. od dru- 


giego tygodnia w lipcu. Za- 


wsze pani żądała więcej pie- 


niędzy aniżeli jej dawał. 


Względem innych mężczyzn 
nie zachowywała się jak na- 
leży. Jeden człowiek przyby- 
wał trzy razy na tydzień i czę- 
sto go wypuszczałam z domu 


o 2giej lub 3ciej rano. 


‘Pani Sanderson,” ciągnę- 
ła dalej służąca; "powiedzia- 
ła mi, iż wie o czemś coby 
mogło go (starego jej męża) 


zabić. 


Często myślałam,” rzekła 
do mnie, o tem, i jeszcze to 
wykonam. Już go znieść nie 
mogę u mego stołu, tego sta- 
rego skąpca. Pomyśl tylko, 
że zima nadchodzi i że muszę 
być zamknięta w tych czterech 


murach z tym starym głup 


cem. Wiem o czemś co go 
zmełłte 


zabije — a to jest 
szkło,” 


podwórze gdzie 


zeszła do piwnicy. 
się do mnie i rzekła: 


«Może ci się to będzie zda- 
wało okropnem, Marie. Ja nie 
myślę o tem więcej jakbym 
myślała o zjedzeniu śniadania,” 

«Udałam się za nią do pi- 
wnicy i tam meła szkło w 
młynku korzennym, który był 
przymocowany do belki. Spoj- 


rzała na mnie a ja na nią. 
Zadna z nas nic nie rzekła. 


Szkło zmełłte przyniosła na ta- 
lerzu i postawiła takowe u gó- 
ry na piecu kuchennym. Rze- 


kła: 


“Ja się sama zajmię jego 


kaszą rano.” 

“I też tak zrobiła, 
wlała mu na talerz, potem 
wsypała zmełłtego szkła, po- 
tem znów nalała kaszy, Ka- 
szę tę podała staremu do je- 
dzenia. On wsypał na kaszę 
trochę cukru i polał śmietaną 
i wszystko z talerza zjadł. Ja- 
kie dzień czy dwa po tem,ra- 
no, rzekła do mnie: 

«Już zaczyna działać. Dziś 
skarżył się na boleści w boku.” 

**Stary mnie powiedział, że 
to pewno niestrawność. Dwa 


czy trzy dni później ona rze- 


kła do mnie: 

«No, naprawdę to szcze- 
gólna, ten stary głupiec robi 
się tłustym z tego jedzenia,” 


*Lecz coraz bardziej stary 
niedomagał i coraz bardziej 
był chorym, aż się na dobre 
rozchorował.” 

Następnie sługa opisała cho- 
robę ciężką starca, która roz- 
poczęła się paraliżem w pią- 
tek 2 września a skończyła się 
jego śmiercią 6 września. Do- 
piero w niedzielę, (przed wtor- 
kiem dniem zgonu), przywo- 
łany został lekarz. Ten orzeki, 
że stary Sanderson dostał a- 
taku paraliżu, który może się 
okaże fatalnym. Tego dnia w 
nocy staremu się pogorszyło i 
lekarz, dr. Wattlers, znów zo- 
stał przywołanym. We wto- 
rek, mimo wszystkich zabie- 
gów doktora i pielęgnowania 
najętego człowieka, stary bo- 
gacz umarł, 

Proces ten kryminalny za- 
interesował nietylko wszyst 
kich w okolicy, ale i nawet 
po całym kraju ludność, i 
zjeżdżają się tutaj specyalni 
korespondenci i artyści z róż- 
nych miast, dla zaraportowa- 
nia przebiegu sprawy i nasz- 
kicowania głównych aktorów 
w tej kryminalno-dramatycznej 
zbrodni mężobójstwa. 

Nowy przeciwnik wielkiego chica- 
goskiego kanału. 

PEORIA, Ills., 28 paźdź, 
— Miasto St. Louis (Mo.) 
sposobi się na zwalczenie chi- 
cagoskiego kanału drenażo- 
wego, Wysłańcy z miasta te- 
go znajdują się po całem po- 
łudniowem Illinois, pracując 
pomiędzy przyszłymi kongres- 


«Na drugi dzień rano wzię- 
ła gazetę, wyszła na tylne 
było kilka 
starych butelek, rozbiła je 
młotkiem, kawałki włożyła w 
gazetę, powróciła do domu i 
Zwróciła 


Kaszę 


manami i Stanowymi ustawo- 
dawcami, przedkładając, 


w użytku, zanieczyści wodę 


rzeki Mississippi i wyrządzi 


nie dającą się określić słowa- 


mi szkodę mieszkańcom illi- 


noiskiej doliny i miasta St. 
Louis. 
Dzienniki st.-louiskię 


sły publiczności przeciw ka. 
nałowi drenażowemu. Dzisiej 


szy ''Globe-Democrat” podał 
wielki artykuł w tej sprawie. 
Artykuł ten podaje, że miasto 
St. Louis wydało 16 milionów 
dolarów na uzyskanie dosta- 
wy czystej wody do picia i 
że gdy kanał chicagoski bę- 
dzie skończony, to odchody 2 


milionów ludności wpadać bę 


do użytku. 


mają być kroki przedsięwzię 


żowym do postawienia kana- 
łu w rzeczywistą operacyą. 


nału, który do tej chwili kosz- 
rów. Jeźli miały być protesty, 


wa kanału rozpoczętą została. 
Do tego St. Louis nie potrze- 


buje się obawiać o czystość 


swojej wody do picia, dla te- 


go, że odchody kloak czyli 


surów chicagoskich dawno bę- 


dą tak rozłożonemi zanim doj- 


dą do St. Louis'u, że nie bę- 
dzie żadnego po nich śladu 


we wodzie. Wpływ słońca i 
wiatru jest tak potężnym, a 
pędząca woda rzeki Illinois 


tak rozrzadzi odchody chica- 
goskie,' iż nie tylko St. Louis, 
lecz i żadne inne miasto w 
wielkiej dolinie rzeki nie u- 
cierpi co do czystości wody. 
Olbrzymi ten kanał 
skończonym za półtora roku, 
i wtedy Chicago będzie nie 
tylko miało czystą wodę je- 
ziorową, zanieczyszczoną dzi- 
siaj wylewem rzeki do niej, 
lecz będzie miało’ doskonałą 
wodną drogę do rzeki Illinois - 
kiej a za pomocą tejże do "oj - 
ca rzek” czyli Mississippi. 
Dzisiaj, wszystkie sury wpa- 
dają do rzeki a rzeka za każ- 
dym szturmem i większym 
wichrem wylewa w jezioro. 
Gdy kanał będzie skończony, 


to rzeka będzie. uchodzić do 


kanału i tym sposobem nie 
tylko będziemy .mieli czystą 
wodę ale także znów mieć bę- 
dziemy obfitość  pożywnych 
ryb w jeziorze a które pou 
chodziły z powodu nieczystej 
wody.) 

Józef Leiter podobno miał nabyć na 
własność olbrzymie fabryki lo- 
komotyw. 

NEW YORK, 28 paźdź. 
— Pan Józef Leiter, młody 
chicagoski spekulant w psze- 
nicy, który utopił olbrzymią 
fortunę w nieszczęśliwych o- 
peracyach giełdziarskich—jak 
podawają z najwiarygodniej- 
szego źródła — nabył na wła- 
sność cały plant fabrykowania 
lokomotyw ‘‘Rhode Island 
Locomotive Works,” w Pro 
vidence, R. I., który od dłu- 
giego czasu jest bezczynnym. 
Zamysłem jego ma być roz- 
począć dalej fabrykować loko- 
motywy. Od długiego czasu 
często do Providence zajeż- 
dżał p. Leiter i tutaj nie wąt- 
pią, iż wiadomość powyższa 
jest faktem. 


W plancie tym fabrycznym - 


zatrudnienie ma przeszło 1000 
ludzi, gdy jest w pełnym bie- 
gu. 


Za wiele pieniędzy na ręku wpowodo- | pa 


wało zamknięcie banku. 


SPRINGFIELD, Ohio, 29 
paźdź. — Dyrektorzy “Dru- 
iego Narodowego Banku 
dzisiaj postanowili pójść w li- 
kwidacyą, tj. bank zamknąć, 
pieniądze wszystkim powrócić 

i w ogóle biznes zawiesić. 
Ta instytucya bankowa jest 

całkiem w dobrym stanie i 

ma nadwyżkę $120,000, lecz 


że 
kanał drenażowy, gdy będzie 


co- 
dziennie drukują artykuły, od 
siebie, i od "starych abonen- 
tów,” które podburzają umy- 


dą do rzeki Mississippi i za- 
nieczyszczą wodę używaną tak 
mocno, iż nie będzie wcale 


Władze miejskie St. Loui- 
su i giełdy kupieckiej wyślą 
komitety do Chicago dla ze- 
gzaminowania kanału, poczem 


te w trybunałach federalnych 
na zakazanie trustysom drena- 


(Tutejsze dzienniki, w Chi- 
cago, odpowiadając na powyż- 
sze przedstawienia miasta St. 
Lovis, podawają, że teraz nie 
jest czas protestować przeciw 
dokończeniu i używaniu ka- 


tuje blizko 30 milionów dola- 


to powinny być zanim budo- 


będzie 


brak pożyczających i niemoż- 
ność wydania pieniędzy w o- 
bieg, na procent, sprawiła, że 
bank zarobił tylko 2 procent 
na dywidendę pół-roczną, co 
zniewoliło dyrektorów do uz- 
nania iż nie opłaci się dalej 
prowadzić biznesu bankowe 
go. Kapitał zakładowy wyno- 
sł $200,000 i takowy wraz z 
nadwyżką zostanie wypłacony 
akcyonaryuszom, którzy mo- 
gą włożyć pieniądze w co in- 
nego, wedle woli swej. 
Koniec Wystawy Trans-Mississippij* 
skiej w Omaha. 

OMAHA, Nebr., 31 paźdź. 
— Z pogaszeniem świateł na 
gruntach wystawowych skoń- 
czyła się sławna Wystawa 
Trans-mississippijska, która 
trwała 5 miesięcy i była świet- 
nym sukcesem finansowym. 
Dzisiaj było na gruntach Wy- 
stawy najmniej 75,000 ludzi, 
a ogółem do skończenia się 
Wystawy zwiedziło ją 2,600, 
ooo osób. 

Wpłynęło *2 miliony dola- 
rów a rozchodu było półtora 
miliona. Najważniejszy dzień 
Wystawy był dzień, w którym 
Prezydent miał mowę — przy- 
było bowiem 98, 780 ludzi. 
Miliony galonów dystylowanego spi- 

rytusu idzie na robienie bez- 

dymnego prochu. 

PEORIA, Ills., 31 paźdź. 
— Krajowy podatek federal- 
|ny tutaj w okręgu Peoriawy- 
nosił za miesiąc październik 
przeszło $2,200,000, co jesto 
wiele więcej jak zwyczajnie 
w tej porze roku. 

Ogromne zażądanie okowi- 
ty pochodzi z tego że nasz 
rząd jako też i obce, zaopa- 
trujące się w proch bezdym.- 
ny, potrzebują okowitę, bo 
okowita jest jedną z części 
składowych. 

Standard Distilling kompa- 
nia co dopiero wysłała spe- 
cyalny pociąg 23 wagonów o- 
kowity do San Francisco, 
przeznaczonej dla rządu japoń- 
skiego, który ją użyje do fa- 
brykowania prochu bezdy- 
mnego. Wysełka ta wynosiła 
blizko 1 milion galonów i rzą- 
dowi w podatku przyniosła 
przeszło jeden milion dolarów. 

Dwie inne wielkie wysełki 
dla Japonii obstalowane są na 
pierwsze dni listopada. 

Od czasu jak -wojna wybu: 
chła dystylarnie w Peoria 
sprzedały rządowi amerykań- 
skiemu przeszło 4,000 beczek 
okowity na robienie prochu 
bezdymnego. 


Ameryka brytyjska. 


Strajkierzy używają jaj za pociski. 
LONDON, Ont., Canada, 
28 paźdź. — Nieporozumie- 
nie jakie od pewnego czasu 
istniało pomiędzy London 
kompanią tramwajową a jej 
pracownikami, skończyło się 
wczoraj wieczorem ogólnym 
strajkiem wszystkich motor- 
manów i konduktorów. 

Dziś o g. 2giej po południu 
kompania puściła w kurs 4 
wagony ze szop, lecz zanim 
takowe dojechały do centrum 
miasta zebrała się wielka gro- 
mada ludu, która poczęła szy- 
kanować tych którzy się znaj- 
dowali we wagonach. Wkrót- 
ce demonstracya ta przybrała 
poważniejszy charakter i w u- 
życie przyszły stare jaja, przy- 
czem najgorzej ucierpiał mana- 
żer Carr. Ani jednej całej szy- 
by nie pozostało we wagonach 
i rozruch stał się tak groźnym, 
że wagony czemprędzej za- 
brano napowrót do szop. 

Burmistrz, rada miejska i 
wszyscy w ogóle obywat 
stoją po stronie strajkierów: 


Ameryka $rodkowa. 


kański, z Chi 
dykat amery. , 1cago" 
pg" i New Yorkczyków po- 


buduje kanał nikara- 
guański, 


MANAGUA, Nicaragua, 
via Galveston, Texas, 27 
źdź. — Edward F. Cragin, 
chicagoski inżynier i kontrak- 
tor, i Edward Eyre i Frank 
S. Washburn, z New York 
City, zawarli ugodę z Prezy- 
dentem (Nikaraguy) Zelaya 
na wybudowanie między-o- 
ceanowego kanalu. 

Stósownie do warunków 
koncesyi, mają upoważnienie 
prowadzić negocyacye z Mor- 
ską Kompanią kanałową, któ- 


ciekawsze 


rekoncesya wyjdzie przyszłe- 
go roku w październiku. Sko- 
ro koncesya ta skończy się 
syndykat amerykański ma się 
natychmiast zająć pracą bu- 
dowy. kanału, Nazapewnienie 
dobrej wiary, syndykat musi 
deponować $100,000 w złocie 
w  nikaraguańskim skarbcu 
przy podpisie dokumentu a 
potem $400,000 w przeciągu 
3 miesięcy. Koncesenci mu- 
szą zorganizować spółkę czyli 
kompanię kanałową w prze- 
ciągu 6 miesięcy, rozpocząć 
wykopywanie kanału w prze- 
ciągu 26 miesięcy, w ciągu 
lat otworzyć jakąkolwiekbądź 
drogę przewozową poprzez 
Nikaraguę i kanał cały skoń- 
czyć w przeciągu 10 lat. 

Przez 199 lat syndykat lub 
kompania kanałowa płacić bę- 
dzie republice Nikaragua 8 
procent wszelkich dywidend 
akcyjnych i pieniężnych a po 
tych 199 lat cały dochód czy- 
sty będzie równo dzielony. 
Za niedotrzymanie warunków 
przez koncesentów jest kilka 
kar $100,000, 

Powyższą ugoda potrze- 
buje jeszcze zatwierdzenia kon- 
gresu nikaraguańskiego, lecz 
o to niema żadnej obawy. 

Kanał ma kosztować od 350 
do 500 milionów dolarów i 
połączyłby wodą ocean Atlan- 
tycki ze Spokojnym. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


— Tortury w Kownie. 
Ogromnej wrzawy  narohiły 
w Rosyi dzienniki “Swiėt”, 
«Bierż, Wiedom.” i “Syn Ot.” 
artykułami ©  torturowaniu 
katolików w podziemiach ko- 
ścioła św. Krzyża. Nadużyć 
dopuszczać się miał ks. Ale- 
ksander Bielakiewicz, którego 
władze rosyjskie  uwięziły, 
Naturalnie prasa rosyjska 
przytoczyła cały aparat tortu- 
rowy i opisała efektownie 
sposób, w jaki znęcać się 
miał ks. Bielakiewicz nad 
swojemi ofiarami. Miał on 
zamykać w podziemiach ko- 
ścioła św. Krzyża, parafian, 
podejrzanych o bliskie sto- 
sunki z Kosyanami i prawo- 
sławnymi i w ogólności wy- 
stępujących przeciwko wierze 
i ojczyźnie.” Tutaj "katował” 
ks. Bielakiewicz swoje ofiary 
i straszył je widokiem djabła 
tak, że wychodziły one sta mtąd 


| z*posiwiałym włosem, a często 


traciły zmysły.” Dopiero Ewa 
Biernatowiczowa, przeszedłszy 
przez tortury w lochach, 
doniosła władzy o praktykach 
ks. Bielakiewicza, która zarzą- 
dziła jego uwięzienie. Naj- 
m jest jednak, że 
parafianie, nad którymi tak 
znęcać się miał ks. Biela- 
kiewicz, natychmiast złożyli 
5000 rs. kaucyi, żądanej zrazu 
przez sąd za wypuszczenie 
księdza na wolną stopę. 
Petersburski “Kraj”, chcąc 
sprawdzić rzecz na miejscu, 
wysłał do Kowna specyal- 
nego korespondenta, który 
w sprawie tej podaje nastę- 
pujące szczegóły: ` 
“Najprzód stwierdzić muszę 
fakt, żę ks. Bieląkiewicz pozo- 
staje w więzieniu. Początkowo 
sąd okręgowy tutejszy zgodził 
się wypuścić go Czasowo na 
wolncóć O. onią kau- 
cyą, ale izba Sądowa wj- 
Jedzie do której odwołał się 
rokurator Bażanow, skaso- 


wała rozporządzenie sądu, nie 


zgadzając się, 
powiadał z wolnej stopy. 
P rzechodzę do osobistości 
samego księdza Bielakiewicza. 
ył to człowiek oddany swemu 
powołaniu i poświęcający cały 
swój czas, wszystkie swoje siły 
— walce z moralną zgnilizną, 
która w ostatnich czasach 
niezwykle, jak na nasze sto- 
sunki, zaczęła się szerzyć 
w Kownie. Młody, mizerny, 
skłonny do suchot, o wyglądzie 
nadzwyczaj nieśmiałym i nie- 
pozornym, miał w sobie jakąś 
niezwykłą, ukrytą energię, 
którą wywierał taki wpływ 
na swoje grzeszne owieczki, 
że te go, lękając się, słuchały 
i spełniały dobrowolnie naj- 
cięższe pokuty. Najostszej i 
najenergiczniej występował 
przeciw małżeństwom nieślub- 
nym, prostytucyi i pijąństwu, 
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„bardzo przykre. 
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Chodził do mieszkań takich 
grzeszników, robił wymówki 
i napomnienia, kazał całować 
ziemię i obiecywać poprawę, 
mężom wracać do żon, żonom 
do mężów, pijakom zaprze- 
stawać używania trunków — 
i słuchano go. Wiele mał 
żeńst pogodził, nieślubnych 
połączył węzłem małżeńskim, 
pijaków poprawił, nie żałując 
przytem środków materyal- 
nych, bo wszystko, to mial, 
oddawał biednym i potrzebu- 
jącym, pomagając do urzą- 
dzenia gospodarstwa domo. 
wego, dając zajęcie itd. To 
wszystko przytoczywszy na 
korzyść księdza B., dodać 
muszę, że przebierał miarę 


w gorliwości, że nieraz dla 
dopięcia chwalebnego celu 
środ- 


używał, na nieszczęście, 
ków niewłaściwych. 

«Gdy wskazówki i moralne 
napomnienia nie skutkowały, 
ks. B. zamykał opornych 
grzeszników w składzie, w skle- 
pie warzywnym i w komórce 
przy kościele, aw najgorszych 
wypadkach: w podziemiach 
od kościołem, gdzie rzeczy- 
wiście kiedyś chowano mniszki 
bernardynki, których trumny 
dotychczas tam się znajdują. 
Trumny te są spruchniałe, 
kościotrupy widoczne i pod- 
ziemia sprawiają wrażenie 
Ksiądz B. 
tłómaczy się, że mając do 
czynienia z istotami zupełpie 
zdesperowanemi, musiał na nie 
oddziaływać za pomocą wy- 
jątkowo ostrych środków, 
chciał widokiem umarłych 
wzbudzić w grzesznikach myśl 
o śmierci i o życiu przyszłem, 
a zatem i o potrzebie po- 
prawy: ledzwo wykazało, 
że ks. B. najbardziej upar- 
tych bił powrozami i pałką. 
Służba kościelna pomagała mu 
w tem. Historya tych praktyk, 
przechodząc z ust do ust, 
przybierała coraz  fantasty- 
czniejsze kształty i w tych 
fantastycznych kształtach od- 
biła się na szpaltach pism. 

«Przedewszystkiem więc musi 
w obec istotnego stanu rzeczy 
odpaść legenda, że sprawa ma 
charater polityczny. O dzia- 
łaniu księdza Bielakiewicza 
przeciw “państwu i prawo- 
sławiu” nie ma mowy itakiego 
zarzutu, o ile mi wiadomo, 
ani policya, ani prokuratorya, 
ani władza śledcza nie pod- 
nosiła. Ksiądz B. karcił istotnie 
kobiety, oddające się roz- 
puście, albo żyjące w związku 
nieślubnym, ale bez względu 
na to, do jakiego wyznania 
należał współwinny.” 

Tyle korespondent "Kraju", 
domyśleć się z tego przedsta- 
wienia rzeczy łatwo, że ks. 
Bielakiewicz działał tutaj na 
niwie zachwaszczonej propa- 
gandą prawosławną, wypacza- 
jącą wśród Unitów wszelkie 
poczucie łączności rodzinnej 
moralności. 
turowanie przez ks. Bielakie 
wicza zredukują się prawdo- 


ma: do rozmiarów bardzo |. 


cromnych; pamiętajmy prze- 
cież, że ikorespondent “Kraju” 
sprawozdanie swoje oparł bez 
wątpienia na szczegółach, po- 
danych mu przez władze rosyj- 
skie, które wyśrubować będą 
chciały ten wypadek do takich 
rozmiarów, aby On skom- 
promitować «mógł katolicyzm, 
a w świetle cywilizacy! przed” 
stawić prawosławie. Zapewne 
nikt nie zechce pochwalać 
fanatyzmu, uciekającego Się 
do środków, nie leżących 
obecnie w interesie i w inten- 
cyach Kościoła katolickiego; 
ale trzeba poczekać, co też 
oskarżony będzie miał o tem 
wszystkiem do powiedzenia. 
Czy głos jego dojdzie jednak 
do wiadomości publicznej? 


Aresztowanie w Kró- 


lestwie. Straż pograniczna ro- 
syjska pod Brodnicą przy- 
aresztowała prof. Sokołow- 
skiego z Warszawy, który 
kontrabanda przewoził zaka- 
zane broszury o oświacie 


ludu i 150 egz. "Przeglądu 


Polskiego , zawierającego ar- 
tykuł o memoryale księcia 
Imeretyńskiego, wykradziony 
z kancelaryi carskiej. Prof.5. 
miał część tych pism przy 
sobie, część ich przewoził 
rzemytnik, żyd z Rupina, 
który go zadenuncyował, za 
co Judasz od rządu otrzymał 


1ooo rubli. Ponieważ prof.S. 
już dwukrotnie był koiias 


Skargi na tor- | 


za przestępstwa polityczne, 
więc prawdopodobnie ciężka 
kara go nie minie. Prof. S. 
ma lat 35. We Warszawie 
przetrząśnięto jego miesz- 
kanie i na podstawie znale- 
zionych listów władza odbywa 
teraz rewizye u osób pry- 
watnych, z któremi. S.o książ- 
kach korespondował, lub 
którym książek pożyczył. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Gniezno. Od dnia 
I października rb. jest miasto 
nasze  oświetlane światłem 
gazowem. W poniedziałek nad 
ranem, gdy wszystko jeszcze 
we śnie pogrążone było, wy- 
buchł w sąsiedniej wsi Skar- 
boszewie, nad samą granicą 
położonej, ogień. Spaliły się 
tam gospodarzowi  Lewan- 
dowskiemu stodoła, stajnia, 
zapasy zboża i słomy, dużo 
bydła i wszelkie narzędzia 
rolnicze. L. był nizko zabez- 
pieczony, ponosi więc wielką 
stratę. Ogień został prawdo- 
podobnie podłożony. 


W Poznaniu nazebraniu 
stronnictwa  wolnomyślnego 
przemawiał znany ze sprawie- 
dliwego zapatrywania się na 
sprawę polską poseł wolno- 
myślny Richter. Przy oma- 
wianiu sprawy polskiej mówca 
ganił rozmaite zarządzenia 
rządowe, a także występowanie 
hakatystów przeciw Polakom. 
W dalszym ciągu mówca za- 
znaczył, że stronnictwo wolno- 
myślne pragnie, ażeby obcho- 
dzono się z Polakami zupełnie 
na równi z innymi obywate- 
lami państwa pruskiego. 


. PRUSY WSCHODNIE 
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—Lec, Pr. Zach. Dzieci 
owczarza z Jagodna, jedno 
sześć, drugie ośm lat mające, 
zażądały od babusi swej, aby 
im dała pudełko z zapałkami, 
gdyż jakiś człowiek chce sobie 
fajkę zapalić, Ta, nie przypu- 
szczając nic złego, chętnie 
zapałki im dała. Przedtem zaś 
wykopały już one głęboki dół. 
Teraz wsadziły do tego dołu 
dwoje młodszych dzieci, jedno 
w trzecim, drugie w piątym 
roku będące, przykryły je 
słomą i słomę tę podpaliły. 
Ponieważ ludzie byli w polu, 
nikttego niezauważył, a biedne 
dzieciska spaliły się prawie 
na węgiel. | 

Oliwa. P. Fürstenberg 
kupił w Gladzikowie posia- 
dłość p. Kamerkę za 200,000 
marek, Zamierza tam wystawić 
wielki dom dla gości kąpie- 
lowych i salę nadbrzeżną. 


SZLĄZK. 


— Koziaszy ja. Wprze- 
pływającej pod miastem tutej- 
szem rybnej rzeczce Bieli wy- 
ginęły tymi dniami wszystkie 
ryby. Przyczyna wypadku jest 
następująca: Tutejsza wielka 
fabryka papieru ma w zapasie 
wielką ilość potrzebnego do 
tabrykacyi papieru gryzącego 
płynu. Płyn ten czyli ług znaj- 
duje się w ogromnych kadziach 
o 18 tysięcy litrów zawartości. 
U jednej z kadzi obluźniły się 
obręcze | przy pobijaniu tychże 
wylał się wszystek ług i po- 
płynął do poblizkiej rzeczki. 
Skutek ten był, że niezadługo 
potem tysiące foreli i innych 
ryb nieżywych płynęło z wodą. 
Największe forele od przeszło 
pół metra długości aż do naj. 
mniejszych rybek było można 
zbierać dużemi koszami. Wy- 
padek powyższy przytrafił się 
w nocy na 6 paźdź. 

Właścicielom fabryki pa- 
pieru Tilgner i Sp. wyto: 
czyli poszkodowani właści- 
ciele ryb u rejencyi w Opolu 
proces. Na drugi dzień po 
wypadku rzeczoznawca na 
wniosek poszkodowanych ob- 
jeżdżał  Bielę i stwierdził 
znaczne szkody. Jak już wyżej 
zaznaczono miliony nieżywych 
ryb płynęło z wodą, pomiędzy 
temi forele i karpie do 8 fun- 
tów. Pewną ilość tychże ryb 
natychmiast posłano rejencyi 
do zbadania. Wielu z zatru- 
dnionych przy regulacyi rzeczki 
robotników oraz inni ludzie 
pobrali wielkie ilości ryb do 
domów i jak słychać ryby 
zdrowiu ich nie zaszkodziły. 


Tego jesienne wybory są 
bardzo ważnemi dla całego 
narodu amerykańskiego, dla 
tego, że rezultat takowych 
wpłynie decydująco jaką bę- 
dzie dalsza polityka naszego 
rządu, czy dotychczasowe kro- | 
ki i postępowanie sobie Pre- 
zydenta McKinley i rządu nz- 
szego, spoczywające w ręku 
republikanów, dalej pójdą wyt- 
kniętym torem, czy też ma na- 
stąpić radykalna zmiana, re- 
akcyjna, wsteczna. Znaczy to: 
jeźli wyborcy obiorą tej je- 
sieni kandydatów na posłów 
do Kongresu republikanów, 
to w ten sposób zaindorsują 
dotychczasową politykę we: 
wnętrzną i zewnętr”ną rządu; 
to przyklasną wszystkiemu co- 
kolwiek do dziś dnia zostało 
dokonanem; to wyrażą swoje 
zadowolenie i pochwałę, że 


Z Polityki. 


Prezydent McKinley. | 


GAZETA POLSEA. 


ny nie obchodzi, że konten- 
tujemy się samymi sobą. 
Ważność tych wyborów po 
znali kraj swój miłujący -Ame 
rykanie, bez różnicy pocho- 
dzenia i religii. Zwłaszcza 
prędko  pojęli to wielcy dy 
gnitarze i głęboko uczeni ko- 
ścioła katolickiego. I takar- 
cybiskup st.-paulski Ireland, 
jeden z najwybitniejszych do- 
stojników katolickich  tutej 
szych, jest zajęty ciągle nie- 
zmordowaną pracą pouczając 
lud — wszystkich stanów — 
że Opatrzność tego chciała a- 
żeby oręż młodego amery- 
kańskiego narodu upokorzył 
dumnych, zaślepionych a o- 
krutnych Hiszpanów, że wolą 
Bożą było, ażeby Ameryka- 
nie wnieśli wolność i samo 
rząd do krajów, gdzie do tego 
czasu Hiszpanie praktykowali 
okrucieństwo,  zdzierstwo i 
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oswobodziliśmy Kubę, zdoby- 


liśmy na naszą własność Por. 


to Rico i obejmiemy w po- 
siadanie cały archipelag fili 
piński. Jednem słowem, je- 
źli w przyszłych blizkich wy- 
borach większością głosów o 
bierzemy republikanów, to się 
oświadczymy za cywilizacyjną 
i dobroczynną ekspazywno- 
ścią, za skończeniem się po- 
lityki odosobnienia się od 
reszty Świata a za braniem u- 
działu czynnego, ponajwięk 
szej części moralnego, we 
wszystkich kierunkach dla do 
bra ludzkości — dla jej dobra 
i szczęścia a naszej korzyści. 


ucisk. Przejście uciskanych 
ludów pod łagodny a sprawie- 
dliwy zarząd Amerykanów, 
podniesie świętość religii, 
którą Hiszpanie postępowa- 
niem swojem, okrywali wsty- 
dem. Teraz kiedy gwiazda 
wolności, samorządu, zaświeci- 
ła uciskanym i poniewieranym 
ludom, religia będzie mogła 
śmiało się rozwijać, albowiem 
będzie miała absolutną swo- 
bodę od szlachetnego rządu, 
szlachetnego narodu amery- 
kańskiego. 

Sam papież nawet, głowa 
kościoła katolickiego, -cieszy 
się, że Amerykanie obejma za- 
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Z drugiej strony jeźlibyśmy 
obrali posłów do Kongresu 
demokratów, to w ten sposób 
oświadczymy się jako lud, że 
nie zgadzamy się z polityką 
Prezydenta McKinley'a, że 
zdobycie Porto Rico, Kuby i 
Filipinów jest dla nas nie po- 
żądanem; że chcemy pozostać 
zamkniętymi sami w sóbie, że 
po za granice naszego kraju 
nie chcemg wychodzić, ani 
dla własnego dobra i korzyści, 
ani dla dobra inaych ludów, 
zwłaszcza uciśnionych. Jednem 
słowem, oświadczylibyśmy się, 
że nie chcemy nic wiedzieć o 
reszcie świata, że nas nikt in- 
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rząd nad nieszczęśliwymi luda- 
mi, albowiem wie, że ludy te 


odetchną teraz i cieszyć się bę- 


dą nieograniczoną swobodą w 
sprawach narodościowych i re- 
ligijnych, że — nie będąctrak- 
towani okrutnie — zaczną po- 
życie swobodne. Pod swobo- 
dnemi i liberalnemi samorzą- 
dowemi prawami wielkiej wol- 
nej republiki Amerykańskiej, 
kościół katolicki jest na równi 
z wszystkimi innymi kościoła- 
mi, że nie jest anl wyszczegól- 
nianym ani uciskanym, i ztąd 
ma pole rozwijać się bez ża- 
dnego zupełnie ograniczenia. 
Jakim jest ten rozwój z tego 


wnosić można, że na 75 milio- 
nową ludność, więcej jest kato- 
lików jak jakiejkolwiekbądź in- 
nej denominacyj chrześciań- 
skiej. Podobnie jak arcybis- 
kup Ireland, wielu innych do- 
stojników kościoła gorąco po- 
piera politykę Prezydenta Mc- 
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Wlbny Ks. T. P. HODNETT. 


Kinley'a i stronnictwa republi- 
kańskiego, albowiem .w zarzą- 
dzie tej partyi widzą jedynie 
świetną przyszłość tak dla ca- 
łego krajujak i dla kościoła. 
Jednym z najuczeńszych księży 
w Chicago jest sędziwy ks. 
Tomasz Pope Hodnett, pro: 
boszcz kościoła św. Malachiu- 
szą w archidyecezyi chicago- 
skiej a który zastępował arcy - 
biskupa Feehan'a na jubileuszu 
pokoju. Ten urządził w prze- 
szłym tygodniu “fair,” na któ. 
ry prosił najwybitniejszych 


Kongresman 


księży jak i ludzi cywilnych w 
Chicago na omówienie spraw 
dla dobra kościoła. Na przed- 
stawienie ks. Brooks'a, znane- 
go Polakom księdza: doktora, 
zaproszono naszego senatora 
federalnego (do Washingtonu) 
William'a E. Mason, znanego 
wszystkim Polakom i popular- 
nego nietylko w Stanie Illinois 
ale i po całym kraju. Przypo- 
mnimy tylko, że senator Ma- 
son był jednym z największych 


| |'szermierzy za Kubańczykami 


w senacie, jeden z tych, którzy 
wyprowadzili sprawę Kuby na 
porządek dzienny, a któremu 
Kubańczycy nie mało mają do 
zawdzięczenia za jego bezinte- 
resowną walkę w spowodowa- 
niu tego, że zostało z nich zrzu- 
cone jarzmo hiszpańskie. Se- 
nator Mason został przyjęty 
przez cały regiment kadetów 
pod komendą ks. J. J. Code w 
obecności tysięcy ludzi wykrzy- 
kujących radośnie na jego 
cześć. Po 'fairze,” który był 
wielkim sukcesem  finanso- 
wym jak i socyalnym, nastą- 
piła pogadanka, w której oma- 
wiane były sprawy kraju, ko- 
ścioła, uciskanych ludów, — o 


Geo. E. White. 


rządu i o Polsce wzdychającej 
do wolności. Pogadanka prze- 
ciągnęła się do późna w noca 
wszyscy utwierdzili się w swych 
zapatrywaniach i przekona- 
niach, że zbliża się chwila, w 
której reszta uciskanych i uja- 
rzmionych narodów i ludów 
doczeka się wyzwolenia z jarz- 

„ma niewoli i cieszenia się swo- 
bodą, samorządem i niezależ ° 
nością. Zgruchotanie okrutne- 

go panowania Hiszpanów, jest 
tylko dalszym ciągiem krusze- 

nia pętów niewolniczych ludów 

ślęczących w niewoli. 

W liczbie obecnych wielu 
było wybitnych politykierów i 
niektórzy kandydaci na urzę- 


Wlbny Ks. H. J. BROOKS. 


da. Jednym z tych był gorący 
przyjaciel Polaków, acz cichy 
i nie wiele im znany, p. Fry- 
deryk S. Baird, prezes komi- 
sarzy wyborczych, a teraz kan- 
dydat republikański na sędzie- 
go trybunału najwyższego (su- 


perior court.) Pan Baird był 
członkiem legislatury, jednym 
z tych 103 jacy obrali generała 
Johna A. Logan senatorem 
do Washingtonu i który za- 
wsze głosował tam zatem gdzie 
była korzyść dla ludu. Od lat 
czterech jest prezesem komisa- 
rzy wyborczych i w tej zaszczy 
tnej a trudnej pozycyi zjednał 
sobie przychylność wszystkich 
tak demokratów jak i innych. 
Jest czystym Amerykaninem i 


F. S. Baird. 


jako taki żywi wielki szacunek 
nie tylko dla naszych polskich 
bohaterów ale dla całego pol- 
skiego narodu, z powodu, że 
naród polski był zawsze za swo- 
bodą, wolnym rządem i pier- 
wszy był, który po Anglii ogło- 
sił konstytucyą w swym kraju. 
Pan Baird jest prawnikiem, 
Innym obecnym był nasz 
kongresman George E. White, 
znany czytelnikom ‘‘Gazety 
Polskiej” ze swych starań aże- 
by nieuków nie wpuszczać do 
Stanów Zjednoczonych. Brak 
miejsca nie pozwala nam wyli- 
czyć wszystkich prac dokona- 


h przez posła White'a, tyle | go 
RES p A aptekarzów. Sprzedawane jest publi. 
czności przez właściwego taby k 
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podajemy iż jest tak popular- 
nym, że uzyskał renominacyą 


Irlandyi domagającej się samo- | na posła. Okręg w którym 


głosują na czcig. George E. 
White'a składa się z 11ej, 13ej, 
16ej, 17ej i 18ej wardy. Jestto 
dzielny przyjaciel Polaków i 
każdy ma łatwy uniego dostęp. 
Z przeglądania różnych pism 
polskich, wydawanych tak tu- 
taj jak i w całym kraju, jakoteż 
i z własnej obserwacyi, znajdu- 
jemy, że lud polski tym razem 
ogromnie poprze partyą repu- 
blikańską, i przez danie swego 
głosu poprze Prezydenta Mc 
Kinley'a i jego administracyą; 
że nie idzie ślepo za krzyka- 
czami wardowymi, lecz coraz 
to więcej głosuje według po- 
wziętego przekonania jakiego 
nabiera z czytania "platform" i 
“wyznań wiary” różnych partyj. 
EP: STEP. 


Wiadomości z wyspy 
Kuby. 


Hiszpanie ocięgają się wyniesieniem 
się z Kuby. 

HAVANA, 28 paźdź, — 
W łącznej ressyi obydwu ko- 
misyj ewakuacyjnych (amery- 
kańskiej i hiszpańskiej), gen. 
Butler w imieniu Ameryka- 
nów, zaproponował dzień No- 
woroczny jako wyrozumiałą 
datę na skończenie się prze- 
wozu hiszpańskich żołnierzy 
do ich ojczystego kraju. Gen. 
Parrado zaprotestował, że 
jestto fizycznem niepodobień- 
stwem przewieźć tylu żołnie- 
rzy w tak krótkim czasie, z 
powodu braku okrętów. Tło- 
maczył dalej, że komisya hi- 
szpańska miała wielką przesz- 
kodę w tem, że 17 transpor- 
tów parowych do ich dyspo- 
zycyi oddanych, zostało od- 
jętych na przewiezienie gar- 
nizonów portorykańskich do 
Hiszpanii. 

«Mamy jeszcze 20,000 
chorych żołnierzy do odesła- 
nia do domu,” oświadczył re- 
prezentant armii hiszpańskiej, 
« i ażeby się nimi zająć nale- 
życie i dobrzo odesłać trzeba 
podwoić pracę, i czas prze- 
dłużyć.” - 

Na takie przedstawienia 
kolegów hiszpańskich, Ame- 
'rykanie zezwolili przewlec da- 
tę do 1go stycznia, 1899 r., 
w miejsce daty I grudnia, br. 
Przysposobianie Havany na przyby- 

cie wojska amerykańskiego. | 

HAVANA, Kuba, 29 
paźdź. — Hiszpański paro- 
wiec pocztowy “Villaverde”, 
obecnie płynący do Vera’ 
Cruz, Meksyku, przypłynie 
tutaj, jak się spodziewają, na 
d. 9 listopada. - 

Kajuty parowca - zostały 
wszystkie od nowa wyporzą- 
dzone i cały statek został od- 
dany do dyspozycyi kapita- 
na generała Blanco, na prze- 
wiezienie jego i sztabu jego 
do Hiszpanii. 

Gen. Blanco, odpłynie 
prawdopodobnie którego dnia 
pomiędzy 15ym a 20ym li- 
stopada. “Villaverde,” jest 
tym samym parowcem jaki 
przewiózł gen.  Martineza 
Campos'a do Hiszpanii, gdy 
ten opuszczał Kubę. 

Od jutra woluntaryusze hi- 
szpańscy pełnić będą tylko 
obowiązki straży przy pałacu. 
kapitana-generała, przy głó- 
wnej kwaterze rządu wojsko- 
wego i przy skarbcu. 
` Praca nad  ląduiącem-ru- 
sztowaniem dla przyjęcia żoł- 
nierzy amerykańskich, gdy 
ich okręty przywiozą rozpo- 
częła się dzisiaj. Zatrudnio- 
nych przy tem jest 60 Ku- 
bańczyków z komendy puł- 


kownika Menocal. ż 


Parowiec *'Ciudad de Ca- 
diz” odpłynął dzisiaj popołu- 
dniu do Hiszpanii, wioząc 


125 żandarmów, Parowiec ten — 


przystanie w Gibara, gdzie 
przyjmie na pokład siły hi- 
szpańskie dywizyi Holguin. 


—— 

Była to ciemna noc — że nie 
mógł widzieć łbów koni — nagle 
spostrzegł z lewej strony światło, 

ostąpił za 'zwodniczym znakiem” i 
armer z końmi i wszystkiem — 


wpadł w błoto. Spora liczba osób, y E 
lab 


nie domagając, próbuje tego 
owego. Postępują oni zbyt często 
według *zwodniczego batihe nje 
wiedząc o tem 


ierw — aż staje si 
to za późnem. a 


ie marnujcie dro- 


gocennych chwil, ale jeśli nie je. z, 
steście zdrowi, niedomagający lub 


nieswoi — rozpocznijcie zażywać 
Dra Piotra śdolióko Przekcnacie 
się, że nie, jest to żaden *zwodniczy 


znak.” Wiekowe użycie „dbojoR OŚĆ 


nadającej żywotność — własności 


. Nie możecie dostać tak w 


ta: Dra Piotra Fahrney, 112— 
So. Hoyne ave., Chicago, 1s 


ości je . 
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Moja nimfa tajemna pono gęsi pasie!” 


G 3 GAZETA! POLSKA, 


Od ludzi nie ochrzczone; a jest ich bez liku. 
Ni wilczych, ni zajęczych, nikt dotknąć nie raczy; 


Pai | | ad © i | S / A kto schyla się ku nim, gdy błąd swój obaczy, 
Zagniewany, grzyb złamie, albo nogą kopnie: 
Tak szpecąc trawę, czyni bardzo nieroztropnie. 


CZYLI . " . . . . . 
Telimena, ni wilczych, ni ludzkich nie zbiera. 


0 ST A T N I 7 A J A fi D N A L I T W IE. | Roztargniona, znudzona, dokoła spóziera, 


Z głową w górę zadartą. Więc pan Rejent w gniewie 


HISTORYA SZLACHECKA Mówił o niej, że grzybów szukała na drzewie; 
Z 1811 i 1812 ROKU. Asesor ją złośliwiej równał do samicy, 


Która miejsca na gniazdo szuka w okolicy. 
W DWUNASTU KSIĘGACH WIERSZEM 
PRZEZ 


ADAMA MICKIEWICZA. 5 


Jakoż zdała się szukać samotności, ciszy. 

Oddalała się zwolna od swych towarzyszy, 

I szła lasem na wzgórek pochyło wyniosły, 

t Ocieniony bo drzewa gęściej na nim rosły. 

(Ciąg dalszy.) W środku szarzał się kamień, strumień z pod kamienia 
Szumiał, tryskał i zaraz, jakby szukał cienia, 
Chował się między gęste i wysokie zioła, 
Które wodą pojone. bujały dokoła; 

* Tam ów bystry swawolnik, spowijany w trawy 
I liściem podesłany, bez ruchu, bez wrzawy, 
Niewidzialny i ledwie dosłyszany szepce, 

Jako dziecię krzykliwe złożone w kolebce, 
Gdy matka nad niem awiąże firanki majowe 
I liścia makowego nasypie pod głowę. 
Miejsce piękne i ciche: tu się często schrania 
Telimena, zowiąc je *Świątynią dumania.” 


Wszystko znalazł inaczej, Prawda, że twarz ładną, 
Kibić miała wysmukłą, ale jak nieskładną! 

A owa pulchność liców i ramieńca żywość, 
Malująca zbyteczną, prostacką szczęśliwość! 

Znak, że myśl jeszcze drzemie, że serce nieczynne. 
I owe odpowiedzi, tak wiejskie, tak gminne! 
*Pocóż się łudzić? krzyknął, zgaduję po czasie: 


Z nimfy zniknieniem, całe czarowae przeźrocze 
Zmieniło się. Te wstęgi, te kraty urocze 


: A Stanąwszy nad strumieniem, rzuciła na trawnik 
Złote, srebrne, niestety! więc to była słoma? 


Z ramion, swój szal powiewny, czerwony jak krwawnik; 
I podobna pływaczce, która do kąpieli 

Zimnej sehyła się, nim się zanurzyć ośmieli, 
Klęknęła i powoli chyliła się bokiem; 
Wreszcie, jakby porwana koralu potokiem, 
Upadła nań i cała wzdłuż się rozpostarła. 
Łokcie na trawie, skronie na dłoniach oparła, 
Z głową na dół skłonioną: na dole, u głowy, 
Błysnął franeuzkiej książki papier welinowy; 
Nad alabastrowymi stronieami księgi, 

Wiły się czarne pukle i różowe wstęgi. 


Hrabia z załamanymi poglądał rękoma 
Na snopek uwiązanej trawami mietlicy, 
Którą brał za pęk strusich piór w ręku dziewicy. 
Nie zapomiał naczynia: złocista konewka, 
Ów rożek Amaltei, była to marchewka! 
Widział ją w ustach dziecka pożeraną chciwie: 
Więc było po uroku! po czarach! po dziwie! 
Tak chłopiec, kiedy ujrzy cykoryi kwiaty, 
Wabiące dłoń miękkimi, lekkimi bławaty, 
Chce je pieścić; zbliża się, dmuchnie: i z podmuchem 
Cały kwiat na powietrzu rozleci się puchem, 
A w ręku widzi tylko badacz zbyt ciekawy 
Nagą łodygę szaro-zielonawej trawy. 


W szmaragdzie bujnych traw, na krwawnikowym szalu 
W sukni długiej, jak gdyby w powłoce koralu, 
Od której odbijał się włos z jednego końca, 
Z drugiego czarny trzewik; po bokach błyszcząca 
Śnieżną pończoszką, chustką. białością rąk, lica, 
Wydawała się zdala jak pstra gąsienica, 
Gdy wpełznie na zielony liść klonu. 


Hrabia wcisnął na oczy kapelusz i wracał 
'Tamtędy, kędy przyszedł, aie drogę skracał, 
Stąpając po jarzynach, kwiatach i agreście, 

Aż przeskoczywszy parkan, odetchnął nareszcie! 
Przypomniał, że dziewczynie mówił o śniadaniu: 
Może już wszyscy wiedzą o jego spotkaniu 
W ogrodzie blisko domu? może szukać wyślą? 
Postrzegli, że uciekał? kto wie co pomyślą? 
Więc wypadało wrócić. Chyląe się u płotów, 
Około miedz i zielska, po tysiącach zwrotów 
Rad był przecież, że wyszedł w końcu na gościniec, 
Który prosto prowadził na dworski dziedziniec. 
Szedł przy płocie. a głowę odwracał od sadu, 
Jak złodziej od spichlerza, aby nie dać śladu 

e go myśli nawiedzić, albo już nawiedził. 
Tak Hrabia był ostreżny: choć go nikt nie śledził 
Patrzył w stronę przeciwną ogrodu, na prawo. 


Niestety ! 


i Był gaj z rzadka zarosły, wysłany murawą, 
Po jej kobiercach, na wskróś białych pniów brzozowych, 
Pod namiotem obwisłych gałęzi majowych, 
Snuło się mnóstwo kształtów, których dziwne ruchy, 
Niby tańce i dziwny i ubiór: istne duchy 
Błądzące po księżyca. Tamci w czarnych, ciasnych, 
Ci w długich, rozpuszczonych szatach, jak śnieg jasnych; 
Tamten pod kapeluszem jak obręcz szerokim, 
Ten z gołą głową; inni jak gdyby obłokiem 
Obwiani, idąc na wiatr puszczają zasłony, 
Ciągnące się za głową jak komet ogony. 
Każdy w innej postawie: ten przyrósł do ziemi, 
Tylko oczyma kręci na dół spuszezonymi; 
Ów patrząc wprost przed siebie, niby senny kroczy 
Jak po linie, ni w prawo, ni w lewo nie zboczy: 
Wszyscy zaś ciągle w różne schylają się strony 
Aż do ziemi, jak gdyby wybijać pokłony. 
Jeżeli się przybliżą, albo się spotkają, 
Ani mówią do siebie, ani się witają, 
Głęboko zadumani, w sobie pogrążeni, 
Hrabia widział w nich obraz elizejskich cieni, 
Które, chociaż boleściom, troskom niedostępne, 
Błąkają się spokojne, ciche, lecz posępne. 

Któżby zgadnął, że owi tak mało ruchomi, 
Owi milczący ludzie, są nasi znajomi, PD wał JU PAK IBede 6 
Sędziowscy towarzysze? Z hucznego śniadania Schyliwszy się i ręce obmywszy w strumieniu, 
Wyszli na uroczysty obrzęd grzybobrania. Usiadł przed Telimeną n» wielkim kamieniu. 
Jako ludzie rozsądni, umieją miarkować 
Mowy i ruchy swoje, aby je stosować 
W każdej okoliczności do miejsca i czasu. 
Dla tego, nim ruszyli za Sędzią do lasu, 
Wzięli postawy, tudzież ubiory odmienne, 
Służące do przechadzki opończe płócienne, 
Którymi osłaniają po wierzchu kontusze, 
A na głowy słomiane wdziali kapelusze, 
Ztąd biali wyglądają, jak czyscowe dusze. 
Młodzież także przebrana, oprócz Telimeny 


Wszystkie tego. obrazu wdzięki i zalety 

Darmo czekały znawców, nikt nie zważał na nie: 
Tak mocno zajmowało wszystkich grzybobranie. 
Tadeusz przecież zważał i w bok strzelał okiem, 
I nie śmiejąc iść prosto, przysuwał się bokiem. 
Jak strzelec, gdy w ruchomej, gałęsistej szopie, 
Usiadłszy na dwóch kołach, podjeżdża na dropie, 
Albo na siewki idąc, przy koniu się kryje, 
Strzelbę złoży na siodle lub pod końską szyję, 


EEEO go tahctalu cilodzących. : Niby to bronę włóczy, niby jedzie miedzą, | 
EA ; x RZA Tej eż A coraz się przybliża kędy ptaki siedzą: 
Hrabia nie pojął, nie znał wiejskiego zwyczaju: Tak skradał się Tadeusz. 


Więc zdziwiony niezmiernie biegł pędem do gaju. S dzia czaty zmieszał. 


I przeciąwszy mu drogę, do źródła pospieszał. 
Z wiatrem igrały białe poły szarafana, 

I wielka chustka w pasie końcem uwiązana; 
Słomiany, powiązany kapelusz od ruchu 


Grzybów było w bród. Chłopcy biorą krasnolice, 
Tyle w pieśniach litewskich sławione lisice, 
Co są godłem panieństwa: bo czerw ich nie zjada, 
I dziwna, żaden owad na nich nie usiada. 
Panienki za wysmukłym gonią borowikiem. Nagłego, chwiał się z wiatrem jako liść łopuchu, 
Którego pieśń nazywa grzybów pułkownikiem. Spudając to na barki, to znowu na oczy; 
Wszyscy dybią na rydza; ten wzrostem skromniejszy, W ręku ogromna laska; tak pan Sędzia kroczy. 
I mniej sławny w piosenkach, za to najsmaczniejszy, Schyliwszy się i ręce obmywszy w strumieniu, 
Czy świeży, czy solony, czy jesiennej pory, Usiadł przed Telimeną na wielkim kamieniu, 
Czy zimą. Ale Wojski zbierał muchomory. I wsparłszy się oburącz na gałkę słoniową 


à > j, z te 2 i 7 3 
Inne pospólstwo grzybów, pogardzone w braku, m ar pesara ae n 


Dla szkodliwości albo niedobrego smaku; 

Lecz nie są bez użytku; one zwierza pasą 

I gniazdem są owadów i gajów okrusą. 

Na zielonym obrusie łąk, jdko szeregi 

Naczyń stołowych sterczą: tu, z okrągłymi brzegi 
Surojadki srebrzyste, żółte i czerwone,  / 

Niby czareczki różnem winem napełnione; 
Koólak, jak przewrócone kubka dno wypukłe; 
Lejki, jako szampańskie kieliszki wysmukłe; 
Bielaki okrągłe, białe, szerokie i płaskie, 

Jakby mlekiem nalane filiżanki saskie, 

I kulista, czarniawym płynem napełniona 
Purchawka, jak pieprzniczka; zaś innych imiona, 
Zmane tylko w zajęczym lub wilczym języku, (Ciąg dalszy nastąpi.) 


“Widzi aśćka, od czasu jak tu u nas gości 
Tadeuszek, niemało mam niespokojności. 
Jestem bezdzietny, stary; ten dobry chłopczyna, 
Wszak to moja na świecie pociecha jedyna, 
Przyszły dziedzie fortunki mojej. Z łaski nieba, 
Zostawię mu kęs niezły szlacheckiego chleba; 
Już mu też czas obmyśleć los, postanowienie: 
Ale zważaj-no aśćka moje utrapienie! 

Wiesz, że pan Jacek, brat mój, Tadeusza ojciec, 
Dziwny człowiek, zamiarów jego trudno dociec, 
Nie chce wracać do kraju, Bóg wie gdzie się kryje, 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
żący agent i kolektor, bawi obecnie w Penn- 
sylvanii. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, ‘‘Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za ''Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo- 
je żony do zaplacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po  Gtej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje. 


Motyla Srewiee 

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 

Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


A ! W. RADOMSKI ] 
Agent i Kolektor. 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok.) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltóowki. Cena $16.00. Gazeta na rok i jj gt 94 
Colva karabin Magazynowy, ©" $1750. Gazet Soia 818.50. 
Amerykański Butl-Dog Rewolwer. CSi iuao 83.50, 


Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. Gas ns 
rok i ta Mapa $3.00. 


Gem Koller Organ, © $600 73 **gzgy zza waiki kosztują po Śoe. 
Mandolina. cena $8.75. Gazeta na rok i Mantolina $9.75. 

Zegarek Niklowy. Cona $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy 88.50. 
Zegarek Elektrozłocony. ©" $450. Gazeta na roti złecony 8050. 


Czarodziejskie Lampy. Ma:iczne Latarnie. 3% 
66.00, 89.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 


Teleskop. czyli Dalekowidz. "9" $900 956% na Ep 88:06. 

Anutoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok 1 Autoharp $10.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy.) ** "7% Gazeta na roki Sayi 

Nowy Stereoskop. “°t """""" gazeta na rok! Nowy Storcoskon 88:00: - 
Stereosk o p z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena 82.00. Gazeta na ra p 0500. 


op $3.00. 
ż h któ Ste kop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
W idoki e 4 em nn. Bary? li KoSGRÓWA swą AA s: 100 widoków za 
4 dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 
rowanych $10.00. 
Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas 85.00. 
«Popularny At lng”*. Cena$2.50. Gazetanaroki "Popularny Atlas” 63.50. 
Seina CZ w łvsów. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


Albumy po $2.00 $350 450 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


s 39 Użyte: zne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
«Combinaticn A 7 skie. Cena $4.50. Gazeta 1a rok i Combiration $5.50. 


«p o)ska Druks rnia” czyli przyrząd do dm Pr A dz = 
Waga (Scale platformowa.) 77 5740% 818.00, Zo premii 7! 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) Sers 45% Gazeta na 

s22.00. D: mskie po 824.00. Z: pr 


Zegarki męzkie pozłacane po agile jomctaze 8800; 80:00 d 


Łańcuszki Mezkie po $4.00. Damskiep 75 1 63.0). Dicnədzi $1.09 premi 
Harmoniki po $300 i po $6.0v. - Odchodzi $1.00 premii. 
Concert Rotler Organ, śś Rze Orzan B100. Ezira” waiki 4 
Gitara. Cena $9 75. Gazeta na rok i Gitara $10 75. 


Zegary Kukawki, oe s osz Yemin Cona ST EO. 65.60 


Na życzenie poślemy Katalog z lepszym opisem ch pre- 
A oraz o kok 3 ekr A M g pazym op CE 


PREMIA No. 14. 
CZAROLZIEJSKIE LAMPY 


MAGICZNE LATARNIE. 


No. 1024. «Juvenite” Magiczna Latarnia, z kere- 

synową lampą, z 12 humorystycznemi 

szkłami do zakładania, 1 kolorowy chro- 

matrop, I komiczne poruszalne szkło, 2 

ca'e szer., powiększające obrazki do 9 

stóp. . . ô Cena $4.25 
No. 7025. Taka sama Magiczna Latarnia jak No. 

1024. Szkła 23 cali szer. Powiększa 

obrazki do qkoło 3 stóp. . Cena 6.00 
No. 7026. Taka sama Magiczna Lararnia jak No. 
7024. Szkła 34 cali szer. Powiększa 
obrazki do około 4 stóp. — - Cena 9.00 
No. 7021. Taka sama Magiczna Latarnia jak No. 

7024. Szkła 4 cale szerokie, powiększa. 

jące obrazki do około 5 stóp. Cena 12.00 


Powyższe 12 szkieł zawierają od 36 do 48 obrazków. 
Extra szkła kosztują: 


; 


humorystyczne. komiczne. krajobrazy 


poruszalne. 

Tuzin szkieł 2 cale szer. 61.40 82.25 63.50 
6 AET 8 « 1.75 8.25 4.25 

« 6; BISS 6 2.60 8.75 9.50 

ode. 2 ae, 3.25 6.50 19.00 


Szkła z biblijnemi widokami (36 widokó rego 
Testamer tu), tuzin szkieł, po 3 widoki erde oce z "810 


t Każdy, który opłaci Gazetę na rok z góry 
ma prawo odciągnąć sobie r dolara premii od cen 


za Czarodziejskie Lampy. Lampy te są metalowemi, 
ślicznie japonizowane z dekoracyami pozłacanemi. 
No. 7024 No. 7025 No. 7026 No. 7027 


$4.25 $6.00 $900  $1200 
A I RAA Ao EI Ae E ee 
Przesełkę sami opłacamy. 


CENY CZA PODZIEJSKICH 
LAMP SĄ 


GAZETA NA ROK I LAMP 
TE WYNOSZĄ 0 7 


Skład założony w r. =~- 


Henry Schoeilkop: 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgow5 
232—334 E Randolph Bt: 
pomiędzy Franklin i Marke 
CHICAGO, ILLINOIS, 

m. po najtańszych canas: 
se Klamki A 
Fremage de p 1 ser Roquefortsti, 

Ser r „ Aaea lski 1 Limburgs: 


Brunówicki 8a 
salami, Westfalskie 


w. e | marynowane wę 

Hollandzkie sztokfi anchovies, 

Nowe Hollandzkie ál ©, rosyjski zx 
Prawdziwe francuzkie sardyny f szampiniony 
Francazki groch, najle! i 
Niemieckie szparagi. krajshę fasi £ 
Niemieckie jagły, Joe 

Zalepany Joose A łowy, gezmientią, 
Mąka kartoflaną, mąką ryżową, 

Bwieże suszone grzy UR, papryką, 


Pra mi 
Pra=dziwą ka; wa, M. 

Prawdziwą ta zażywania Loki" 
Niemieckie tabaky do, i gre 3 


ple, 

Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki; 

wieże siemigę warzywo: emię trawy, 
Siemie dla taste RZE odno 
rzepikowe, 

iako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoelkop 


Importerzy i Hurtowni 


GROSERNiCY, 


STEELE W 
179 S. tg zywa 


Na wszelkie korespondencye w 
polskim języku odpowiada z nasze- 
go biura nasz polski agent pan 


MARCEL STAN. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str. 


CHICAGO. 
Pozyczk: oa  słaerość ing., 
Załatwiaja ogóle: rsu. kor, 


akie 


UOLDZIER % RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 
CHICAGO, 


TAKE KLEVATOR 


0-1 a T 

Baczność!! 
.... Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie naprózno wyrzncać pieniądze 
o środki F udajcie sig do |= p 
tu leczniczewo, a nigdy tego nie pożału jecie. 
Nasz sposób leczenia jest Sopocie y. — Nie 
tresury leczyć wszystkie choroby jednem 
ekarstwem. lecz przyślemy* wam zapytania co 
do waszej choroby, ua które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za chorob», jak drag weśmie ją wyleczyć i 
sic kosztować. ytanie nic was nie ko- 
` oroby zastarzałe są speoyalne- 
1 ski ludzi, którzy n*próżno szukali in- 
nyc mocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy Indzi przez naż wyle. 
czonych, którzy to co piszemy boświadczą. 
Instytut nasz jest pod zarząd. wnyc. 
doktorów, którzy długie lata = SEDAM == 
pejszich ' amerygafisk ch spędzili i stórym ty» 
siące ludzi życie zawdzięcza. 


Nieme choroby które 
a jeżeli nie nožna a ONT; area 


zo dizgć Uhociaż wam powiedziano że ta 
odst: 7 
pam aj Au ICC AA 
Choroby kobiet jak: krwiotok, niee 
pna pees spłówy leczymy pre 
e raz wylec 
ae ważą, yleczone nigdy się 
ai vasdego chorego gada Pad Taaa zara 
kiem i „ML my nie lecz my jak inni je- 
jekarstwem wszystkich chorób, bo to jas 
zh męzkie jak: sekrotne cho- 
rody są naszą specyalnością, i tysią- 
ce tudzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na» 


dzieję zupełnie po ch 1 
wrócili do zdrowia. IR mae 


Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Św rej 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 
ER Na odpowiedź należy przy -łąć 2-centowy 

znaczek towy. Kto ni 

kan nt PE e przyśle, nie dosta+ 


— ma 


e—a 
EAST HELENA, MONTANA, 12 września, 
1998 r. 


Do S:ano* nej ?edirura Co, No. 
Wr zmia Chicag mo 31 N. 
Szanowry D store | 
8 preymu + wam S ą ; x 
cznie pod igor G Zi wasze A aa mi 
POP? pisz | ja cierp at«m 
o nal nej 10 


© 
krajn tax amo j:k teź | w «tarym i apt 
pał: 


o ża 
+ którzy 
knra*vg doradzili 


c:eg0 my nigdy nie ' gdziem 
ować, t „Jemy 
z z BT (at go, jik będziemy żyć, wam 
Już sta ił m ziąkają moje zd'owie i ży ie, 
w_le z-nie, ©. w zystkie nadzieje na pawne 
KudsieGh kia jestem p wns, ż* kaģda matka 
olar ista ryj poki na k niece choroby jak 
a pda m wię, co 0, zna zy taką cho 4 być, 
jes RÓB) z wal = dą Pann Bogu” — 
co b Mż aia 1 lata a A o WIEC 
o ETAri nizad, a to jest zdrowa 
Na końca mojeg> l'stu, jeszcze proszę m 
Śri NON ana "więc! CPt napisz 
w interesi» mojej choroby pe e 
tanio 1 zupeł e wy! cenie choroby. 
z wes: 
r3 PAULINA TREJLA. 
P, O. B. 2%6 KR ut Helena Montana. 


Na sprzedaż 


lubna wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 


Po bliższą informacyą zgłosić si 
do redakavi *Gazetv Polskiej „= 


mr, 

Stowarzyszenie Polskich  ręko- 

dzielników pracujących w metalu w 

Chicago, odbywa swe posiedzenia 

w każdą pierwszą niedzielę w mie- 

siącu w hali ob. Lecherta 531 Noble 
ul. o godzinie Zgiej po południu. 
(Dec 98) 


ŻE 


ENEE 


Pierwsza K sięgarnia Polska 
w AMERYCE, 


W. Byniewieza, 532 Nob'e Street, Chicago, 
posiada wielki zapas Książek do Nabożeństwa, 
sprowadzonych z Europy, które się sprzedaje 
tak tanio, jak jeszcze nigdy przedtem. 
Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 
E Przesyłkę opłacamy sami. <2x4 


Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży, W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 
klamerką > "PB . « AWZ Cena $1.00 


iół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
RZ dA ciemno-bronzowy, z klamerką.  .  :  - Cena 


i kórce, oprawne miękko 
W pieeo ź > 5 Oena 800. 


900. 


iół Stróż. Ta sama. 
zje Kosai brzegi i tytulik, 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 


i z klamerką. z - 606. 


Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytulikiem i brzegami. . . . . Cena 600. 


Aniół Stróż. Ta sama. 


W ozdobnej oprawie skórkowej, 
złoc. brzegi i tyt. " : . . 


Cena 800. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 400. 

Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi. eż ; "E 
- 6ż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 

An SAER AR P zam. i pięknemi wyrobami $1.40 

Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena 60c. 


A Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
sa a i aksamitu z srebrną klamerką. s > $1 


ławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
" Gw. j~ skórkę, wyzłaoano brzegi, z chromo obrazkiem na o- 
kładce. . . . . . . . 500. 
ksamit, z 
ławmy Panu. Ta sama oprawna w a ; 
pr: rolni Aah Miaa okuta i ze zamkiem. A 


j i ń iekiego, ozdo- 
ź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, 
pa ries opr. w miękką skórkę morocco, złoc. brzegi 1 tyt. $1.10 


la Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 

-n paai S A sposoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo 
do Trójey przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej- 

sze uroczystości roczne, Oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 
iękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 

ami i krzyżem. . . . . $1.00 

ła Twoja. Ta sama. W piękną gładką najle- 

BR „+8 Walęoę skórkę z „a kiem złotym. Ź $ $1.00 


Bądź Wola Twoja. Tasama. W piękną area szagrynową 
oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką, 


ła Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
kr Aii naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 90c. 


80e. 


806. 


Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. : A B Cena 60e. 


Chwała Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyciśniętym krzyżykiem, złoc. brzegami 'i tytulikiem. 8 


iche Westchnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
= akie dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 
pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 60c. 


2 . . . s krz A 
ji Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej z y 
ia pa Ti i wyrobami białymi pa wierzchu, złoe. brzegi. 
i iańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
aa sa » A igiaysk ( J ydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
ra rów i pieśni PA rg Zawiera blizko 650 stropnic wy 
iage druku na rena mpana T 3ł x rom są 
kórkę, wyzłacane brzegi, ze złocony 
O ei iin 400, ze zamkiem 606 


0e. 


70c. 


tytulikiem. . . . 
Gi Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
As la Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 
wne w Ozarną "ida skórkę z złotym krzyżem. 60e. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 
canym krzyżem. . . . . . 40c. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. . . . . k . ; Ś 806. 
Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy: 
eig dą $ ° z . . . n 400. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 
śniową, skórkę. $1.00 
Cicha bza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 
krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. — . - 6ce. 
+ ha łza. Ta sama, Okute w najlepsze skitogen z meta- 
ŻE „ah krzyżem. 300. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko. 400. 
i a sama. Oprawae w skitogen, z wyrobami z 
Cicha Łza. T x 4 ; Ha y t iy 


aksamitu i metalu 
Oicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 


Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko, 


Z pozłacanym krzyżem. . f > . 400. 
i i krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
Ds aa mgieł Zk lik w moc. Opr., ze złoconym. tyt, 500. 
i ż taż bożeństwa dla młodzie- 
Dziecię do Boga. Książeczka do Na 4 e 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w Ayo KIM 
«chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob. i 
„wódką złotą. k £ J > . . 5o. 
Ðziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w LĄ 
płótno) z . . . . . . e. 
i książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, 0- 
z ai w skórkę, wyzłacane lig . . 800. 
i giążka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 
z dk ze mar wyzłacane brzegi. ł j à 00. 
A jążka do nabożeństwa, wydanie tla mężczyzn o0- 
zu eż Mae e skórkę, okuta i ze zamkiem 1.20 
ni iażka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 
» ka oś koda, okuta i ze zamkiem 1.20 
i li Droga do życia pobożnego napisane przez $. Fr. 
= p e e he biskupa i książęcia genewskiego. moo. Opr., 
złocone brzegi i tyt. - . . . $ $2.50 
. Zbiór modłów i pieśni dia pobożnych. (Wyda- 
ek ia ew z dużemi słówkami.) Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 600. 
i Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
ków Abn wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. . . . . . ` 150. 
i j i iękkjei oprawie 
Książka do nabożeństwa w pięknej mięk 
Ze ej, na wyzł. brzegi i tyt. R r ż $1. 
Ì ; f R R 
Eai SĄ” żę f 
KANNT EA STERA ICY UNESE 


GAZETA POLSKA. 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. í š x à 


Marya Nasza Pomoc. 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. 


$1.20 


Książka Modlitewna ku chwale 
Ułożył ks, Józef 


Krośmiński Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 

ksamitu, s pvsrebrzaną klamerką. ; : 800. 
Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne ozdobnie w 

piękną czarną skórkę. 600. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryu z krzyżem i kwiatami z złota, meta 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. . . . . . : 31.20 
Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie *chasta”, z chromo litografiami 


na obydwóch stronach i obwódką złotą. S r 15c. 
Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złoc. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - . ; Cena 60c. 
Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. R a u: . . . $1.20 
Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
olecenia e” ię X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
atolików. ydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 
grebrzaną klamerką. - - Toe. 
Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. - . 80c. 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 600. 
— Ta sama, okuta i ze zamkiem 800. 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40 
Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 
brzegi, wyeiski i chromo obrazkiem na okładce, . 406. 
Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 
gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. . 400. 


Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami, i tyt. f > » 500. 


U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. Mały format. 

. . A Cena  70c. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 


Mały format . . ` 706. 
Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 

(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 40c. 
Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 

sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 

tytul. , . z : . - Cena 70c. 
Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 

wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 

ką, wyzłacane brzegi. > s 81.30 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 800. 


Wianek Maryi | 600. 
Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej cprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 
W yborek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pięśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. A $ é : 606. 
W yborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 
talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką, 806. 
Wyborek. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z * 
chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 
W yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarne, 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerks z złota i perłowej macicy. $1.20 
Wyborek. Oprawne w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. > r k . . Cena 400. 
Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 20c, 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, „ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla Ezd 
ena 806. 


Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 90e. 


Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęvą skórką 


z wyciskanymi wyrobami. 600. 
Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko, 400 
Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 300. 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedajemy 


ŻY WOTY 
ŚWIĘTYCH 
-© PAŃSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez ' 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: 


Oprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikam. =. . = — 


Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. - ACO WRZ 
Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 


Drukowane na pargaminie, ozdo- 
bnie oprawne. Sean i - $6.00 


$2.50 


$3.25 


$4.00 


Żywot Pana r Zbawiciel: 


RAUSA GKRYSTUS: 


BOGARODZICY DZIEWICY 


JARY, 


Z wieloma rycinami, format 9x1 
sali, zawiera 750 stronnie wyraźne. 
zo czytelnego druku, 
.ngielskie płótno, m+rmarowe brze- 
wyzłacanemi 


oprawne w 


tvtniąm 
. 


$3.00. 


LORE! 


rzbiecie i akładce 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUKIENCA 


ŚW, JÓZEFA, 


połączony z opisem pajstówniej 
szych miejsc cudownych czcibieli 
Maryi, opracowane podłag O. Be 
aedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco -- 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Eder, aięcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko 
scioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkam) 
kolorowemi i przeszło 700 drzew: 


tami $3.50. 


Mauka vviary 


— | — 


Obyczajów Kościoła Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzone 
ı objaśniona miejscami pisma Św. 1 
Ojców Kościoła i przykładami s 
życia oraz przewodnik zycia dia 
rodzin  chrześciańskich. Potwier 
izona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe 
mi prześlicznemi obrazami oraz li 
uznem! bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy. oprawa elegancka, 
stronnie 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części ı zawiera w uzęści 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III nauke 
o środkach łaski, Książka ta znaj. 
dować się powinna w każdej po: 
skiej rodzinie, bo z miej ozerpa 
można navkę i pociechę w każde: 
potrzebie. Óena całego dzieła o 
prawuego w płótno angiel. z złote 


mi wyciskami $3.25 


fiami. 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauky 
wiary i obyczajów i 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 


grun townem 


główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki 


Z licznemi obrazkami i litogra 


$1.50. 


IE” Przesyłkę opłacamy sami. _$H] 
IF" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Władystawa 


BUKIET MELODYJ 


Dymem Pożarów. 


MELO'"YE (nuty) do 
żnych Katolickich 


na 4 głosy. 5 


e 


Detmer a 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA 


532 NOBLE STR., > 


poleca swego druku i nakładu nowe 
nuty: 


National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z 


go 1 kościelnego. Ułożone do grania na 
Organach i na Fortepian i do śpiewania 


Dom Muzyczny. 
261 WABASH AVENUE, 


Qyniewicza, 


CHICAGO, ILLS 
POLSKICH (Polish 


2 Cena $1.50 


Zbioru Pieśni nabo- 
dla użytku domowe- 


- Cena $4.00 


CHICACO. 


Fortepiany po 
wszystkich cenach! 


Łatwe wypłaty! 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 


DO PANA HENRY DETMER, 
Szan Panie! — Wieiebna Matka 


Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896. 
Przełożona i nasze stowarzyszenie 


jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 


skiego wyrobu —są zadowoleni z jego 


tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 


tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 


nych. 


Z szacunkiem, 


MATKA SHERIDAN, R. S. C. J, 
«Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar Taylor i Lytle Ulic. 


Inne referencye: 
The Chicago Natonal Bank. 
Kollegium Św. Ignacego gy Pe | m.) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Not:e Dame, Chi © 
t “ “ 8. Fam, z Nazareth, Chicago 
Ibny ks. Winc. Barzyński, Chicago 
y“ « J. Nawrocki, Chicago. 
« « F, Wojtalewicz, Chicago. 
« « Fr. Byrgier, Chicago. 
Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago. 


A. J. Kwasigroch, Chicago. 

Prof. Ant. Małłek, Chicago. 

t. szwajkart, Chicago. 

. W. % E. M. Dyniewicz, Chicago. 
Aid. John F. Śmulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago. 

Jan Wojtałewicz, Seg 17 
Szymon Wojtalewicz, Chicago. 
B. Klarkowski, Chicago, 


ow 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanąch Zjednoczonych, 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 
Importujemy i fabrykujemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265 


W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ, 


W. Dyni 


532 NOBLE STREET, - 


Wieza, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


—— JEST DO NABYCIA — 


HISTORYA 


Krysztofa 


TŁÓMACZONA Z 
Z rycinami oraz obrazka 


Kolumba 


ANGIELSKIEGO, 
mi Budynków Wystawy 


Swiatowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM, 
W mocne) | pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 


Cena 50 


centów. ' 


„. Wyspa Dyabelska 


Paryski “Gaulois” ogłosił list 
pana de Champeaux, który jadąc z 
Surinam do Czyenny, widział z bli- 
ska wyspę Dyabelską, więz enie 
Dreyfusa. Opowiada cn szczegóły 
następujące: 

Trzydzieści godzin jazdy nad- 
brzeżvej na morzu, żółtem jak oli. 
wa, oświetlonem jaskrawo słoncem 
gorącem, jakże one były dla nas 
nudve na małym parowcu. P'zesta- 
liśmy w końcu zupełnie mówić, 
znosząc z westchnie: 1em upał o+ro- 
pny. Nagle jedea z majtków krzy- 
knął: Góra Koru i wyspa Dyabel- 
ska! Mój brat z aparatem fotogra- 
ficznym i ja z lornetami w ręku 
wybiegliśmy na pomosi kapitana. 
Daleko na horyzoncie ukazuje się 
w samej rzeczy Koru, jedyna wy: 
żyna płaskiego wybrzeża, a na le- 
wo w wodze widać palmę kokoso- 
wą. To już wyspa Dyabelska! Pro- 
simy kapitana, aby rozkazał popły- 
nąć jak najbliżej do miejsca wy- 
gnania Dreyfusa. Okręt narz skrę- 
va do kavała międ»y Ile royale a 
wyspą Dyabelską, Żadne prawo nie 
zabrania korzystać z tej drogi. A 
wyspy zbliżają sę coraz więcej. 
Przez lornety rozpoznajemy Wszy: 
stkie szczegóły» 

Więzienie wyspy Dyabelskiej le- 
ży na krańca zachodnim, tuż nad 
brzegiem kanału. Widać czarue pa- 
lisady, otaczające klatkę Dreyfusa, 
a po nad niemi wznosi się wieżycz- 
ka, w której straż umieszczono. 
Wyspa Dyabelska nie jest pus:ko- 
wiem kamieniatem, 0 ktorem tak 
wiele opowiadano. Widać tam ma- 
ły g»i palmowy i trochę wegeta- 
cy1 Przedstawia się oua bądź co 
bącź lepiej, niż przypuszczat=m. 

Już nasz okret zbiiżył Się znacz- 
nie do wyspy Dyabelski-j, gdy na- 
gle huknął strzat. Ustyszałem krzyk 
kapitana: Wszyscy ma pokład. 
Chciałem się właście zapytać, o co 
właściwie chodzi, gdy uwagie huk- 
nął sirzał drugi Komendant za- 
klął: Jeszcze mi okręt rozwaląi W 
samej rzeczy gęsta chmura „dymu 
otaczała wieżyczkę. Więc stam.gd 
strzelano do nas. 


Teraz przypomuiałem sobie, że 
gazety coś wspominały o armacie, 
ktorą umieszczono na wieży straż- 
niczej. Ale czyż można było przy- 
puścić, że ciekawość nasza będzie 
uchodzić za napad 1 że straż powi- 
ta swzałami parowiec, płynący w 
jasny dzień pod flagą frarcuzką? 
Ale czasu nie było do długich re- 
flekcy)! Kapitan rozkazał kurs 
zmiemić i odpłynęliśmy natychmiast 
na wschód. Mimo to jeszcze dwa 
razy posłano aam kule armatnie, 
które padły tuż przy statku na- 
szym. Dodawać chyba nie potrze- 
buję, ze pędzilhśmy całą siłą pary. 
Ale raz jeszcze, w miejscu  zasło- 
mętem przed strzałami z wieży, 
zbhżyliśmy się do wyspy. Ujrza- 
łem wiedy najwyraź iej chatę Drey- 
fusa Brat mój natychmiast w rach 
wprowadził aparat 
Domek w ęźma leży u stop małego 
pagórka 1a samem wybrzezu. Zwra- 
cam lornetę ka wieży. Widzę do- 
kładnie biegauie ludzi. Może to 
atrach przed nami, a może to ra- 
dość, że nareszcie mieli sposobność 
huknąć z armaty. Lecz dalej w 
dr gẹ! Mijamy wyspẹ św. Józefa, 
więzienie anarchistów. Widać przez 
lunety ich kazamaty, których jako 
niepoprawnym, nigdy im opuszczać 
nie wolno. Jeszcze jedno spojrze- 
nie na wyspy okropne, gdzie mie- 
ezka tyle zbrodm 1 tyle nędzy ludz- 
kiej Jeszcze jedno zdjęcie forogra- 
ficzce i ponury widok ginie nam » 
oczu, 


-eo  — 


Pewnemu 


zamożnemu obywatelowi składała 
jego służba powinszowania nowo- 
roczne. 


— Dziękuje wam — odpowie 
dział wziuszony — i jako podaru- 
nek ofiaruję wam to coście mi 
dali ze:ztego roku. 

— +16 


W tych dniach 
PIERWSZA 


Księgarnia Polska 


W AMERYCE 


odebrała z Europy następujące 


książki: 


ZBIOREK MODLITW dla człon- 
ków apostolstwa Serca Jezusowe- 
go zebrał i ułożył X. M Myciel- 
ski, T. J., (osobne dla mężczyzn 
i osobne dla niewiast) w mocnej 
opr , z czerwonemi brzegami. $1,00 


OGRÓD WARZYWNY, Jego u- 


rządzenie i pielęgnowanie roślin 
wsr:ywnych. $1.25 
KAZANIA na wszystkie w roku 


niedziele i święta X. Józefa Ka- 


lasantego Mętlewicza, 


magistrą 
nauk itd, 4 omy 


szawski, zawierzjący 1,503 prze- 
pisy różnych potraw, oraz piecze- 
nia ciast i przygotowania zapa- 
sów śpiżarnianych — w ozdobnej 
oprawie, ze złotymi i czarnymi 
wyciskami. 


RYKACZEWSKIEGO SŁOWNIK 
Jęsyka Polskiego, 2 tomy w je- 
dnym W mocnej oprawie, ze zło- 
tym tytulikiem. $3.00 

ŁUKASZEWSKI MOSBACH Sło- 
wnik Polsko-Niemievki i Niemie- 


cko Polski, w mocrej oprawie, ze 3 


złoconym tytulikiem, 2 tomy w 
jednym. 
OLLENDORFF'A PRAKTYCZ- 
NA METODA nauczania sẹ czy- 


tać i pisać po franvuzku, 2 tomy 
każiy osobno oprawny, ze złe. CY 
8400 


tytulikiem 


ke” Powyższych książek nie 
sprzedaje się po zniżonej cenie 


mią, 


fotograficzny. 


8875 
PRAKTYCZNY KUCHARZ War. © 


8300 a 


8350 


ani też się nie wydaje na pre- 
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Masiak £ 


W. SŁOMINSKA, 


8679 MILWAUKEEAV. 
CHICAGO, IL 

Poleca swą trzydziesto-letnią = 
eownię rozmaitych przyborów koś- 
cielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
sielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku szarfy, Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
gownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


POSZUKIWANIA. 


Ja Teodor Nasar poszukują mojej żony Pat- 
wny Nasar (z domu Kilijan,, % któręmem się 
rozstał 3 lata temu Proszę ją samą mi o sobie 
donieść, lub kto o niej wie, pod adresem: 

TEODOR NASAR, 
Patton, Cambria, Oo., Pa. 


3044 


o ac 
P.szukoję mego brata Andrzeja @ ocho 
ak. Pochodzi ze S czepanows, z pow. #870: 

skiego, W. X. P. Do Ameryki przybył 10 lat 
temu i ma zamieszkiwać w Chicago. 
< Michał Popielarz, 
163 Shetfield ave., E. N. Y. Brooklyn, N. Y. 
a A 


t C Krauze, który przed 2 laty 
EP. Brooklynie, w. ba”dzo ważnym 
nteresie. Dalej poszukaję Frsnciszka Mnich. 
Trzy lata tema przebywał w Shenandoah, Pa. 


Ignacy Wodziński, 
Box 112, Harrison (ty, Westmoraland Co. Pa. 


braia meg Stanisława Orzechow 
ek dzimy u czb. płockiej. gminy i 
) 6 Majki Daże. Od paru miesięcy przeoywa w 


s Bronisław Orzechowski, 


40—42 Glen Lyon, Pa. 


ata mego 
wr E W. > SZLA Kto O a lnb on 
sam z mi 'onieść po resem: 
regem E S'arosts, th, 
— 0 Str., “0u 
= Brooklyna N. T. 


Jana Starostę Po- 


Poszukują swego k lagi 16zefa + sigo 


, Buf'alo. 
który ma prsaby was "W “D Ter t razy 


Box 27, Manville, . NJ. 
Ja Staniwaw B egniewski, pochodzący 2 


urzyce, posznkają Władysława Ja- 
poznej Pad .rsciego i Jakuba Wośkowiak, 
adros m 


S. Biegniawski, ' 
c'o A-toria Silk Works, 
Loog Island C.ty, N. Y. 


e pannuna 
a Pa ża posznkujg swego brata Anto- 
aa F kielaska, rorhodzi z pod zabora mos- 
kiews ego, » guber i suwalskiej, gm ny Czo 
stkowo, waj Czarne Cztery lata temu praeby- 
wał » Chicago a teraz nie wiem gdzie: $ 
Ewa Pauża, Glasco, Ulster Co, N. Y. 
E kujg swego kolegi Frantiszka Salegi, w 
Aj „bro interesie. Pochodzi z Gal.cyi. 
zə Skobex. Ma przebowić w Pean+yłvanii. 
Tan 3ast, 11 Olv»r str., Holyoke, Mass. 


Sebsstvan W Ik pos ucnję mol go kolegi 
fr s Bario ska Pochedzi z Galicy!l, po- 


N sto, z gniry Rasawie. 
web. Wile, 163 R/R. Str, Oil City, Pa. 


kupi dom i stajnię w Usica, N. 

$1 700 Y . blizko polskiego kościoła; do 
U bre miejsce biznesowe. Zapytać 

sig ood N» 413 Wh tesoro stre, Urtica. N. Y 
e e zd 


Prof. Grau Kompania 


zawiadamia Szan. Pabliezność, iż 
otworzyła 


Bezpłatną Szkołę Muzyki 


dla chłopeów i dziewcząt; 
dla młodych i starych 


w Poniedziałki i Czwartki 


1007 MILWAUKEE AVE., na piętrze 


Chicago. 


Profesorzy nasi graduowali z wie- 
deńskiego Konserwatoryum i z uni- 
wersytetów Pragi i berlińskiego. 
Uczą grać na Skrzypcach, Mardo- 
linie, Gitarze, Kornecie, Trombo- 
nie, na Fortepianie i w ogóle na 

- wszystkich instrumentach. 

Godziny dla dzieci od 4 do 6ej 
- apo poł. Dla starych od 7:30 do 9:30 
© wiecz. Zupełnie nic się nie żąda > 
43— 


| naukę 
- GR Najtańsza maszynka 
$1.00 aia drukowania li- 


stów na świecie tylko $1.00. 


Na tej nowo wymyślonej draku- 
jące] maszynce można zZ trojakami 
,terami drukować. 

- Liter ani numerów nie ) a doś osobno po 


jednej skła lać ani rozbiera bo są gotowe przy- 
pg da ua jednym płyci . Litery z at amea- 
same odb.jają s'a automa ycznym sposo 
bem. Cała mas: ynxa jest iak praktycznie zro- 
Diona, z» kazdy «tóry 'no litery zna, może na 
niej bez nauki drukować. 
Pieriątze proszę wysłać Wraz Z obstalunkiem 
"na adres. 
8. KELTONIK, 


Punxsutawney, Jeff Cos, Pa. 
Sept 29—99 

NOWE KSIĄŻKI. 

| W tych dniach w drukarni 

“Gazety Polskiej” wydruko- 

wane zostały następujące no- 

we książki pod tytułem: 


F. 
Amalunga 


czyli Córa Paszoz.— Opowiadanie z 
| ozasów wojen pomiędzy Earopejczy- 
kami a Indyanami w Ameryce Pół- 
mocnej. Cena 15 centów. 


sky a 


Fe 


TĘ: 


WER IP TWE TRACE 


EE + 


IL 
__ Ufność bez granic. 
Przysłowie dramatyczne w jednym 
< akcie. — Napisał Leon Kapliński. 
-Qena 50 centów. 
IIL 
Od nowa wydrukowana: 


Piękna historya o cier- 
pe. pliwej Helenie, 


r 'Oórce Króla Antoniusza, cesarza 
~- Tureckiego, itd. Cena 15 centów. 


4 
Ka 


+ —— z w, 
|. Podaję do wiadomości publicznej! 
Jeżli kto jest złożony niemocą czyli 
| chorobą św. Walentego niechaj się 
| do mnie zgłosi, zasełając znaczek po- 
| 


z 
= 
ra 
ky 

RK 
i 


i węża a dam odpowiedź iz pewno- 
_ ścią wyleczę. i 
WINCETY SZOSDA, 


| 712 8. Harrison St, Wilmigton, Del 
; (Jan, 20) 


PRZESZŁO 25 Larp 
q gszystkie m % 


ge” 


EUMATYZM. 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany na podatawie Ścisłych 
IEMIECKICH 


fr 
13 Alit. 
P 2561506. Uzuwjągo 1polssyją ( 2 
sławniejsi lekarza, wiaścicia a 

%, Składów aptecznych, ducho y 
-wni i inne znaKomięg 


osoby. >) 


u Zichtera £ Co. 24° 


DRA RICHTERA 
JKOTWICZNY STOMAKAL. najlepszym środ 
gè = na kolki niestrawność, choroby żołądku, 


GHICAGO. 


— Hrabia europejski w 
dybach. — Hrabia Leopold 
de. la Bovitz, z Rumunii, zo 
stał zapakowany do kozży w 
stacyi policyjnej przy Harri 
son ul. w czwartek ubiegły, 
obwiniony o wyłudzenie $8 75 
zapomocą fałszywych przed 
stawień, od Marcin'a Wikto- 
ra Hinshaw, nauczyciela sztu- 
ki dramatycznej w gmachu 
Athenaeum. Pieniądze te wy- 
łudził nibyto na telegram, do 
starego kraju, w którym miał 
zażądać z domu $6,000. 


— Samobójstwo z roz- 
paczy. W środę wieczorem, 
przeszłego tygodnia, August 
Rantach, Niemiec, z pn. 522 
Otto ul., ukrócił sobie życie 
za pomocą rzucenia się przed 
w biegu będącym pociągiem 
«Chicago & North-Western” 
kolei, na krzyżówce Foster 
i West Ravenswood Park 
avenues. Mial on lat 40 ido 
niedawna był w szpitalu nie- 
mieckim, gdzie leczono go na 
sciatyczny reumatyzm. Od 7 
go paźdź., w którym to dniu 
wypuszczono go z szpitala, po- 
szukiwał nadaremnie  zatru- 
dnienia. Mniemanie jest, że 
choroba i brak pracy, wpra- 
wiły go w rozpacz a potem 


.| do samobójstwa. 


— Burza wichrowa, ja- 
ka się sroż nad miastem i nad 
jeziorem, przeszłego tygodnia, 
od wtorku wieczora do środy 
północy (na czwartek) wyrzą 
dziła duże szkody, zwłaszcza 
nad wybrzeżem i statkom na 
jeziorze. Przekonano się, że 
pięć parowców i 11 skunerów 
zostało przez wicher zagnanych 
na wybrzeże Illinoisu, Wis 
consin'u i Michigan'u. Strat 
tutaj poniesionych nie podo 
bna obliczyć na prędce. 

Nad wybrzeżem jeziora 
szkoda wyrządzona bitym dro- 
gom, wykładanym ścieżkom, 
ochronnym murom nadwo 
dnym od Lincoln parku do 
Washington Parku, tudzież 
latarniom morskim i torom 
«Illinois Central” drogi żel., 
jest obliczona na 100 tysięcy 
dolarów. 


— Zgorszenie pomiędzy 
żydami. — Buzko 2 tygo 
dnie temu umarł na chorobę 


.sercową starozakonny Abra- 


him Łaski, z pn. 534 Jef 
ferson ul. Poczęły obiegać 
pogłoski, ze Łaski nie umarł 
tylko był w letargu i że po 
grzebany został żywcem. To 
doszło do uszu przyjaciół Ła 
skiego i ci zarządali od wła- 
dzy, ażeby trup został z gro- 
bu odkopanym i egzaminacya 
dokonaną. 

Dr. Brower, z pn. 597 Jack- 
son buleward, uznał był w 
czasie śmierci Ł., że zmarły 
skończył na chorobę sercową. 
Doktor żydowski M. L, Loe- 
venson, potwierdził uznanie 
doktora B. 

Wdowa Łaskiego powiada, 
że słyszała o powyższych nie 
przyjemnych  pogłoskach i 
przypisuje to swoim nieprzy- 
jaciołom. Dalej powiada, że 
pochowa była pospieszną sto 
sownie do reguł wiary żydo- 
wskiej. 

Dotychczas władze miej- 
skie nie dały pozwoleństwa 
na odkopanie zwłok. 


— Wojsko wiskonsiń- 
skie wrąca do domu. — 
niedzielę wieczorem przez 
Chicago przejeżdżał 3ci pułk 
wiskonsińskiej piechoty, pod 
komendą pułkownika Marci- 
na F. Moore. Pułk ten był 
w Porto Rico, lecz dostał 
zwolnienie ze służby. 


Wystawa kwiatów 
rozpocznie się d. 8 listopada 
a skończy się 12go, w gma- 
chu Keith'a, nar. Wabash 
avenue i Monroe ul. Nadane 
będą liczne nadgrody, z tych 
nawiększa liczba przeznaczona 
jest dla chryzantemumów. 


— Rabuś postrzelił pol- 
skiego saluniarza. — W po- 
niedziałek wieczorem dwóch 
złoczyńców kilka razy  strze- 
liio do saluniarza Ludwika 
Jakubowskiego, pn. 829 Grand 
ave., którego usiłowali obra 
bować, Trzy kule zraniły go, 
lecz rany nie są uważane ja- 
ko niebezpieczne. Policya od 
West Chicago avenue stacyi 
aresztowała pewnego Marcina 
Weir i umiewa iż on jest je- 
dnym z złoczyńców. 


Jakubowski znajdował się 
sam w salunie, gdy wszedł 
jakiś młody człowiek i zażą- 
dał butelkę wina.  Saluniarz 
postawił butelkę na szynkwas, 
a młody człowiek pochwycił 
ją i począł uciekać, bez za 
płacenia. Saluniarz wybiegł 
za nim, lesz złodziej miał le- 
psze nogi i znikł w ciemno- 
ściach. Jakubowski gdy po 
wrócił do salunu, zobaczył że 
inny człowiek okrada jego 
szufladkę pieniężną. J. krzy- 
knął na rabusia, żeby się wy- 
nosił, lecz ten wydobył pręd- 
ko rewolwer i strzelił 5 razy 
do saluniarza. Trzy kule tra 
fiły, go lecz, jak się później 
przekonano, nie zadały fatal- 
nych ran. Jakubowski rzucił 
się na złoczyńcę, ten jednak 
wyrwał się i wybiegł. W ucie- 
czce spadł mu kapelusz z gło 
wy. Gdy później, na podejrze- 
niu aresztowano Marcina Mei- 
r'a, kapelusz przymierzony u- 
znany został jako jego. Pó 
źniej także Jakubowski poznał 
w nim swego napastnika. 


— “Kuba uściskiwacz” 
w. kozie, — W niedzielę wie- 
ćzorem policya aresztowała 
pewnego Lincolna Sollinberg, 
za obejmowanie i ściskanie 
dziewcząt i niewiast, w przed- 
mieściu Evanston. W ponie 
działek poznały go na stacyi 
policyjnej cztery dziewczęta, 
jako "Kubę  uściskiwacza,” 
który przez pewien czas był 
postrachem całej okolicy. 


Sollinger jest malarzem i 
zamieszkuje przy Davis ul. 


Sędzia Levere na prośbę 
uwięzionego, odroczył jego 
sprawę na czas późniejszy dla 
wywiedzenia się o jego re- 
putacyi. 


—_—-———— 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


153 Mikotajeza Józef 
155 Mosżawicz J. 

159 Mutulas Tom, 

165 Parana John 

167 Perdzok Jan 

170 Pawiok Jan 

172 Pietrowicz Jan 
178 Pisa ek Walenty 
174 Pitam W. 

176 P szuratowski A. 
177 Potrzeba And. 

173 Papezik Jarko 
179 Radowicz K. M. 
188 ftymsus Jonas 
1:9 Ryske Adoif 

190 Sanocka Maryanna 
198 8 ok Walenty 

199 slad'e Stofan 

200 Sledzińsai W. Mrs 
202 Sp'sak 8, 

303 eter Ww. 
3 A 


51 Almanowski Józef 
54 Bubel Ferdynand 
55 Bajac Stefan. 

56 B lska Ja 'wiga 
62 Bakiel Anna 

65 Belohluwek Em, 
67 Block M. Mrs. 
75 B rzecia Miss, 
76 Borez Piotr 

41 Bosfiski J. 

79 Brych Józef 

80 Brykczyfński Wł, 
£1 Bryll St»nisław. 


84 Chmielowski S$, 

87 Czosek Michał 

88 C% żnikiewicz M 
9' bemitoricz M'chał 
91 Denky Anna Mrs 
92 Da Pe: skowicz Op 


94 D bersz Julius 205 Bt x 
95 D mko Józef 206 Sne harska ©. 
96 Doskol H. 207 subato Tony 


208 Surewow Jan 

209 Swiatowski Fr. 

210 Szeherman Antoni 
211 Tabaka Jan ) 
214 Tyjawski Stan, 
216 Uirich Antoni 

217 U as Jan 

226 W narski Piotr 
xr wad Maryanna 
230 W'j Andrz» 

23! Wrega Józ 

232 Ypnieweki Paweł 
233 Ż ba Wojsiech 
285 Zerizki Józef 

287 Zylery”8 Bronisł. 
238 Ziemsjly: W. 

289 Zolodreuski Wine, 


97 Dyment D. 

101 * blsński Fr. 

162 Forno waki N, 

104 Frowek Tomasz 

110 Glo inski Franc. 

125 "gnowko W. 

1:8 Ksminska Anna 

129 K:ba™ ki S 

130 Klrg Maria Miss 

132 Kollar Joe 

133 K wolunas R. 

137 Krupa Jakób 

141 Latkowa Janko 

147 Maza Angust Mrs 

148 Mejer Józef 

150 Mell J. 

153 Michon Tomasz 
Listy te będą na Głównej Poczcie 

znajdowały się przez 2 tygodnie, po- 

czem zostaną odesłane do Washing 

tonu do “Dead Letter Ofisu,” zkąd, 

po rozpieczętowaniu, znów zostaną 

odesłane do tych którzy listy pisali. 


—————G__— 


ne” Wydziałowi Ośw. Zw. M, 
Pol. w Am —W przyszłym num. 


ies” Panu Fr. Gruba, w Thor- 
svn.— Data jest 13, lecz odebraliśmy 
dopiero 28g0. W przyszłym num. 


Ba Panu Val. P.—W przyszłym 


numerze, ? 


HG” Dzięki staraniom pp.: WŁ. 
S.rosiaka, Romana Adamskiego, 
Stanisława Bociana i ks, Motule- 


wskiego, w parafii św. Antoniego. 


zostało założone towarzystwo pod 
tytułem: “Kółko Białego Orła.” 


B&F Slub mój z panną Katarzy- 
ną Abramek odbędzie się w niedz. 
6 bstopada, br., w kościele 6. Wa- 
wrzyńca, w Filadelfi. Wielka msza 
św. odprawioną zostanie na moją in- 
tencyą o godz. 10:30 przed połud., 
na którą zapraszam wszystkich moich 
orzyjaciół i znajomych. Z uszano- 
waniem, 

MICHAŁ GROCH, 
3803 Archer Str., Sza. R., 

Philadelphia, Pa. 


ne” Dla J. Maniewskiego znaj- 
duje się paka książek w OUsmego, 
N. Y., na Express ofisie, 


L 


GAZETA POLSKA. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 1 Listopada. 1898. 


Pszenica 
Zimowa 
No. 2 ozerwona 67— 68 
ONOIR 66—67 
Latowa 
«No. 38 . .  654—664 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała s 8324—32% 
No. 2 żółta . 323—322 
Owies, buszel 
No. 2. biały , . 25 
Żyto, buszel 
0. 2. . . 504 —514 
Jęczmień 5 ć 8388—49 
ieprzowina, 100 funtów 
9.024—9 10 
Smalec, A 4.95—.4974 
Żeberka, $ .  5.80—6:3" 
Siemiona, 100 funtów 
lniane . . 1.00—1.03 
Tymotka 1.74—2.25 
Siano 
Wyborna tymotka 8.00—8.50 
No. 1 > . 1.00 —7.50 
No. 2 '. . 6 50—7.00 
No. 8 . . , 6.00—6.50 
Choice prairie . 8.00—9.00 
No 1 . 6.50—8.00 
No. 8 . . 5.00—5.50 
No. 8. . 38.50— 4.50 
No. 4 . . 3.00— 3.50 
Słoma tona f A 6.00 


Mąka: Pszenna zimowa pa- 
tent 3.50—3.60 
Spring patenta . 860—370 
Piekarska,worek 196 ft. 2 30—2 50 
Żytnia miech 2.40—2.70 


Ospa (bran) . . 10—25 

Jarzyny: 
Kapusta, crate 50—75 
Cebula 14 buszel » 40—45 
Ogórki, tnzin 35 —50 
Kalafiory, crate 15—1.00 
Crate . 3 “ 35—40 
Pomidory, Buszel 15—20 


Słodkie kartofle, bzczkal.00—225 
Kartofle buszel. 


Barbanks 84—36 

Hebron 32—34 

Peerless 32—34 

Rose 30—22 
Bob i groch, buszel: 

Nowy 1 08 

Red kidneys 1.75 —1.80 

Brown Swedish 1.10 —1.20 
Owoce: 

Banany, pęk Žž . 40—1.00 

Pomarańcze, case 8.00—3.25 

Cytryay, pudło 5.50—6.00 

Brzoskwinie 20 funtów 90—.70 

Sliwki 40 funtów 15.—1.00 
Pine apples 4 crate 3.00—g.00 
Melony 

Musk ” bu 2 40—50 
Winogrona 

Concords 8 ft kosayk —10 

Ives , 11—12 
Jagody: 
Brzoskwinie koszyki 124—25 


Gruszki, Bartletta,,beczka 2.00—2.75 
Jabłka, Beczka 1.00—3.25 


Borówki beczka: 5.00—6.50 
Drób żywy: 


Kury funt Ą . —7 
Kaczki —' 
Gęsi tuzin g.00—6.50 
Masło: 
Creamery, funt. „ 21—22 
Dairy 18—19 
Packing . ° 114—12 
Łój, funt ; 24—3 
Jaja, tuzin : S 11—17} 
Ser: Young America . 8. 94 
, "Twins 5 74 84 
BOOK U 50, - „—.egelgł 
Szwajcarski `, + /.10<—10%4 
Limburger ” = 
Cielęcina: h 
yborna, funt ig 84-9 
Dobra . l 1:8 
Cienka è d 6—64} 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft.—9 
No. 2, « « 8 
*ielęce No. 1 ` 10 
se No. 2 . —84 
Ryby: 
Black Bass . . funt. 104—11 
Pike X , r —6 
Pickerel A s a — 
Perch A » f 2—3 
Bullheads (Skinned) —5 
Dzika zwierzyna tuzin: 
Kuropatwy 4.50—4.75 
Przepiórki 2 00—2.75 
Dzikie kaczki Mallard 3.50 —4.00 
eż ya inne 150—2.25 
Słowiki 1.25—1.50 
Sarniną szynki funt 13—15 
Niedźwiedzię mięso, sztuka 


10.00—15.00 
szynki funt, 12—18 


Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 
funtów 5.60 —5.80 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 5.25—5.55 


Dobre . > +  4.80—5.20 
Zwyczajne . +  4.30—4.75 
Texaskie byki . - 2.40—83.50 
Dobre krowy , „ 8.90—4.80 
Cielęta |. .  5.25—7.25 
Świnie, 100 funtów: 
Wyborne .  , 3.70—8.80 
Zwyczajne . . 3.40—3 65 
Asortowane, 120 do 190 funtów 
8.70—3.80 
Biedne . A 2.00—2.75 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne . 4.30—4.50 
Zachodnie á 4.05—4,50 
Jagnięta zwyczajne  3.75—5.20 
5.25—5 75 


Wyborne jognięta 
Whisky — finished goods on the 
basisof 21,35 forhigh wines 


Do sprzedania «ano 


lub do wymienienia na grunt poza- 
miejski: 1 lota z dwoma domami 
(3 piętrowe) pn. 


554 Dickson ulica, 


„| blizko Milwaukee Ave. Właściciel 


jest chorym i chętnie chce wyjść 
w kraj. Zgłosić się pod powyższym 
adresem. " 44—47 


**Soo' koleją w powiecie Chip- 


12,000 
Kalendarzy 


NA ROK 


1899. 
EN AEPS EEP 


Pierwsza księgarnia Pol. w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA 
582 Noble Street, Chicago, Il. 
odebrała z Europy w wielkim 
zapasie 


Kalendarz Maryański. 
Na Rok Pański 


1899. 


Treść Kalendarza jest na- 
stępująca:, 

NOTATKI KALENDARZOWE. 

Kalendarz na cały rok (z rycinami.) 

Boże Narodzenie (wiersz,) 

Szczęść Boże (z ryciną.) 

Mieszkanie N. M. P. w okolicy Efe- 
zu (z rycinami.) 

Pod opieką Maryi. Powieść moral- 
na (z rycinami.) 

Za służbą (wiersz.) 

W kopalni węgla. Powieść z życia 
górników (z rycinami.) 

Mowa polska (wiersz.) 

Błogosławieństwo czwartego przy- 
kazania. Zdarzenie prawdziwe (z 
rycinami. 

Dumka wygnańca (wiersz.) 

Zgoda buduje.... Obrazek z życia 
luda (z rycinami ) 

Litania do matki Bozkiej (wierez.) 

Pod opieką św Józefa. 

Z podziękowaniem do p. hrabiego. 
Hamoreska (z rycinami.) 

Pożar (wiersz. ) 

Alkohol & Sp. Nadworni dostawcy 
Jej Król. Mości Śmierci (z ryci- 
nami.) 

Mody niewieście (wiersz z rycinami.) 

Dziad z Korony (wiersz.) 

Objaśnienia dodatków obrazkowych. 

Rady zdrowia (z rycinami.) 

Ka rozrywce w wolnych chwilach 
(z rycinami.) 
arty i dowcipy (z rycinami ) 

Tajemnice magii (z rycinami.) 

Niema tego złego, czegoby skutku 
nie było dobrego (z rycinami.) 

Forteczka i niedźwiedź w matni 
(Dołączone są 4 dodatki: 1) Obraz 

kolorowy: ‘“@wiazdo Morza.” 2) 

Obraz kolorowy: *Droga Krzyżo- 

wa.” 3) Gry na kartonie *Forte- 

czka” i «Niedźwiedź w matni.” 4) 

Dwakolorowy obraz ścienny. 


15 centów 


ściach udzieła się rabat. 
Tania ziemia farmerska nad 


pewa, Wis. 
Grunta z bogatą czarną ziemią, 


twardem drzewem, czystą wodą, z | t 
j ścieni, taúcuszków, zegarów, harmonik, skrzypiac, basów, klarastów, instramentów dętych, ga 


jeziorami, strumieniami i źródłami, 
blizko Weyerhauser, w Wisconsin. 


na łatwych warunkach. 
Jest już tu znaczna liczba far- 


merów i piękny kościół polski. | NAL 


Piszcie po ilustrowaną książeczkę, 
D. W. Casseday, 
Agent gruntowy “Soo” kolei, 
Minneapolis, Minn. 
4—4B 
a 7 i więcej 
ĝ Na dzien stałego 
zarobku 
który weźmie agencyą na- 
szych obrazów patryoty- 
ocznych i religijnych. 
0. & S, Silbermana, G 2, St, Panl, Winn, 
Oct. 27—99 
Cukierniczy, który ma jak naj- 
dokładniejszą znajomość w 
pieczeniu chleba, ciastek, pier- 
ników; robieniu i gotowaniu 
zaraz lub na później. 
Zgłosić się pod adresem: 
JOS. WĘGLEWICZ, 
Haldingsford; Minn. 
Listopad. 
8 C. Huberta, Perminiusza. 
4 P. Karola Boromeusza. 
6 N. Leonarda b. i m, Nimpfy.. 
7 P. Eogelberta b. i męcz. 
8 W. Godfryda, 4 Koronatów. 
9 Śr. Teodora m., Tryfona. 


i po mapy do 
gwarantujemy każdemu 
g7 Młody pomocnik 
karmelków, poszukuje miejsca 
48—45 
5 8. Zacharyasza b. i m. 


Gdzie jest 


` Papierosy + rosvja«iego cyto iu po 406, a z tu- 


RES” Biorącym w większych ilo- | 


Gdy inni doktorzy zawiedli, poradźcie się Wlb. 


Ks. Brooksa i jego sławnych lekarzy. 


czona. Moja teściowi, która liczy 65 lat, 
została zapełnie wyl13:z0n%. 


PACZKOWSKI, St. Louis, Mo, 


Mąż i żona wylastzani po wiala latach cho- 
roby. — Oboje byliśm: hart chorzy Żoną 
moja oi wielu lat aa dolagl w»36 ża tra ito 
ogrymnie cier>iała, prócz tego csonk lel były 
bicdzo staba | bardzo Jachty. Po d>x'%r0 veain 
się przez dłagi czas zaizyolitam ję d> ndanią 

leści i ciszę się doran zdrowian. Uważa n, się 1 wzigcia medycyay ol «s. B*n<*' A —i ten 
że ektritwa ks. Brooksa są wielkiam błozo. | Jẹ wylatsył, Ja sam cówiisż chorywiam na 
sławieństwem dla cierpiącej publicza ości. Zaam | tolegliwość w krzyżach. BÓL był coś okro- 
wielu mo'ch pirsfiau, Którzy taxż? przez nieg» | P1980 8 to tego niż mózłem mi: | $6, z żołyd za 
zostali wyleczeni. zawsze wychodził giz a bie”naka tik mnie 


zestaniła że i» mógrem alig ug do pracy, 
Ks. OBRIEN, Aurora, Iils. 


do tego głowa mnie uszawicznie bolała, 
Doktorzy aie mogl, ale ks, Brooks wyleczył. 

— Moja żona byta chorą przez 9 przeszło lat 
na reumatysśm, ból żołąłza i osłavisnie, La- 
czyła są u najli oszyca lekarzy w miascie 
Straciła prawie for'ung, próbowania każdago 
lekaratwa, jakie gdsaćolwiax było ogłasza1?, 
al- bez skutka. Siracita jaz prawi: cikiem 
roje | odzyskania zdrowia, kiady dowie- 


Ksiądz został wyleczony. 


Cierpiałem przez długie lata na reumatyzm, 
norki i ch»robą zołąiza Wydał:m setki do- 
arów aby się wyleczdć, ale doznałem tylko 
mąłej ulgi. Wiże posłałem po lskarstwa ka. 
Brooksa i te m'g wyleczyły w setmiu tygo- 
dnach. Przed użyciem tyca lecurszw nie 
mógłem w tać ı »ó 46 do ołttcza, by oipetwić 
a áw., mój grzbłst, piersi, ramias i catonkt 
oolały mię tak, że nie mogłam ani spać, ani 
p Taraz dzięki Boga, ni» mim żada7ca 


Ta'az oboja java$ny wyl:czani i cizszymy 
sig dooram zdrowiem, 


JU3ZKIE WICZ, Pittsburgh, Pa. 


Wylsczył, podczas gdy inai zawiedli. — Ofer- 
pisten oi wiela lat na asmą i tik byłam 
cnory, ġ: nia m słzn 4246, avv't a? mięłzm 
podj wk łó ska. ge akoro zażyłam $ Sipra 

3. Borya meaiy iya, , zostalam 
= m AC ya, Beks pasta ją € leczyć. zapałaie wyleczona. ydy 24 astag 

zy zaraz do niego, wziąta jegy lekarstwa : p . 
ii po użyciu 7 batólec: ZOSŁALA ESA wyle- M. ANDCYSIAK, St. Paal, Mian, 


Przyślijcie po coyrkalarz, który podaje o wielu, których ks. Brooks 
wyleczył. Adresować wszystkie listy: 


WLB. KS. BROOKS, 525 Milwaukee Ave., Chicago, 
ba Załączcie znaczek pocztowy na odpowiedź. 
FABRYKANT 


SAM STEINGARD, I IMPORTER 


ROSYJSKIEGO I TUREJK[EGO TYTONIU, CYGAR, PAPIĘKOSÓW I 
TABAKI DO ZAŻYWANIA. 
S05 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL. 
Poleca Szanownej Pabliczności Polskiej: 


ROW DION CPR ZW COO Ś 
rezki ty p» za fwat. aici w welt a wyhorze po 19c, 15 
52% 40c se. $ sztuka. e: E 
Zara 0? 3c, $100, $1.25, $1.50, $1.75, 82, 
83.00 50 sztuk. ` óx raz 
M de cygarca po 603, 752, $1.00 1 $1.50 za vetitë; 
Tytoniarki srórziae i blaszane tik na tytoń, pas 
pierosy i na cygara po 35c i 35c 
Tibakierki po 10c, 253, 30c i 50% aztwra. 
Rosyjska Hərbata oo 39c, $1 04, $120 i $1.50 ft. 


e Szczarólnia -wracamy uw Wibnezo Dachowi i 
EA L= LĄ agą z owieństwa na nasze Tytonie Importo wana Roi 


ractieg) po 55:, 75c | $10) za sotka. 
Maszynki 1o papierosó v vo 10e sztuka. Gilzy 
Do “C, 10c i 152 setką, 
Biha’ki po %4c,.30:, 400 i 50c za tuz n paczek. 
Tabaka do zażywania po 252 i 85 faab. Tytoń do 
fajki 26c i 460. 
Cy za”niczki wiśoiowe po 5c i 10c; trzcinowe po 


ID arra o. 


12 Arkuszy listowego Papieru, 12 Kopert i jedno pióro, 
Ażeby rozpowszechnić nasz wielki Polski Katalog rozmaitych artykułów, jako to; zagarków, piąr- 


Ajg- 
cej maszynki, brzytew, rewolwerów, liter gumowych, i wiele innych przedmiotów. Kto nam cda i a 


| Se w markach pocztowych na opłacenie przesyłki Katalogu i listowego papieru i kopert temu po- 
; ślemy nasz wielki 


po $4 do $6 za akier| 


POLSKI KATALOG. 


12 arkuszy papieru listowego, 12 kopert i jedno pióros =~ 


Mając nasz Katalog: można każdego czasu sobie sprowadzić towa cr 
1 adjwiąkkszych and ye tańszych cay (b .BPrO w ru, roboty najlepazy 


yen OTTE SA PPA 
EPLNSKI MDSE CO., 1574 N. CALIFORNIA. AVE., CHICAGO, ILLS. 


Zaproszenie do Przedpłaty na__» 


Tygodnik 


POWIEŚCIOWO-NAUKOWY. _ 
ROCZNIK XIII. 


ae 


Z Nowym Rokiem rozpocznie się Rocznik Trzy- 
nasty “Tygodnika Powieściowo-Naukowego. 

W Roczniku XIII, oprócz innych Powieści, Sztuk 
Teatralnych, jakoteż artykułów i 0 pszczelnietwie 
i ogrodownietwie, drukować się będzie śliczna 
Powieść pod tytułem 


- Agay*Han. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


oryginalnie napisana z czasów Samozwańca, cara 
moskiewskiego, 1 Maryny Mniszchównej, carycy— 
Polki. Romans wojowniczy polsko-moskiewsko- 


tatarski. 
REY EES ASEAMA kk 


BES* Kto chce czytać tę piękną Powieść, niech zapisuje 
sobie “Tygodnik Powieściowo-Nąqukowy na rok 1899 
przysełając tylko Jednego Dolara, w którym będzie 
podawana ta śliczna Powieść. Pospiech w przysełaniu 
przedpłaty na “Tygodnik Powieściowo-Naukowy” jest 
potrzebny, abyśmy wiedzieli jak się zastósować z dru- 
kowaniem pierwszych numerów. Tylko do 15 Marea, 
1899, przyjmować się będzie abonament $1 na cały 
rok a po 15 Marcu abonament wynosić będzie $2. 


W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE ST., CHICAGO. 
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